
Nr. 114. 
• Sroda, 21 Maja 1913 r. Rok 11. 

Prenumerata w lodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prztsyłką pocztową: 

Rocznic 1 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 ko;>. 63 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznic DO k<>o 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 '<"P·· reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 '<op .. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 k\)p. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmn!e. 

10 wyrazów. 

Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 
Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

\\t soboty z dodatkami ilusfrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: 

Redakcja ulica Wid"Z"ewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). ~~kopi~ów drobnych r~dakcja nie zwraca .. ~r. s~~zynki ~ocztowej 570 
Redaktgr lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakc11-W1dzewska 106a. 1 od 7 do 8 w admm1straCj1-Prze1azd 1. 

Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kios-k kolportacyjny. „ Zduilaka Wola, Księgarnia Wclenowskic20 :; PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyilskie:o. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, Wł. Skoncczko. 

LICYTACJA 
Najwyżej zatwierdzone Petersburskie Handlowo-Komisowe Towarzystwo 

,,SOTRUDNIK'' 
Łódzki Oddział Sala Licytacyjna 

ul. Piotrkowska }f2 90, telefon x~ 31-74. 
W ~rodę B {21) maja o godzinie 12 w południe odbędzie się licytacja, na której będą sprzedawane 

1) n:'aSZJlla do pisania Z łacińskim druliem, 2) rowery rożnych fabrylr, 3) papierowe taśmy W różnych kn!O· 
rach, 4) angielski Sl:lkienny materjat na palta. 5) cieple półwełniane chu~ki rozmaitej wielkości, 6) rozmaite 
figury terakotowe i terolitowe. 7) platerowane świeczniki, 8) różne nowe meble, 9) zegarki damskie i męskie, 
10) rO:tne z amerykańskiego złota japońskie branzo!ety, 11) portjery pluszewe i d:rokardowe, 12) pluszowe 
kal'Y· 13) obrosy pluszowe, 14) plusz na meble, 15) platerowane prz,bory do jajek, 16) cukiernice platero
wane, 17) bronzowe i oksydowane budniki: wiszące i ścienne, 18) matecjał w 3 gatunkach na pantofle, 19) 
spirytusowy samowar najnowszej konstrukcji i t. d. 

Przy niniejszem uprzejmie zawiadamia się Szanowną Public:mość, że sala licytacyjna otwarta 
jest dla liaadlowych tranzallcjl: od 9 rano do I po pot. i od 3 p. p. do 7 wkcz. W niedzie
llf, święta i galowe dni sala licytac-yjn.a zamknif:ta. W dzień licytacji tranzakcje handlowe odby-
wają &ię od g. 9 rano do 1 po południ11. · 

Osoby życzące sobie obejrzeć neczy, przeznaczone na licytację, raczą zgłaszać się codziennie od 
godz. 9 rano do 12 w południe. 

Codziennie odbywa sie fllolna tsprzcdaż rozmaitych rzeczy po tanich cenach. 1044-2-2 . ' 

PRZDJ AZD 34. DOM LUDOWY PRZEJAZD 34 

Towarzystwo Muz1kalno • dramatyczne „GUTENBERG' • 

odegra, w SOB ft jł913 roku~ (ktih B~BOD~ p. t• 

Szczegół~ w 11rogramach. RetyHrował A. Góra cld 

Ceny miejsc od 20 kop. do l rub. Bufet na miejscu. Pcezątek o g. 8 m. 15 wiec1 

Po przedstawieniu t a ń c e. ..._ 

:~::~~:r~:0s~ „ LUX' A~BU![t~~!.r~~tl~~iern 
Dr. med. S. Ai-onson, 

były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje do 10 i pół rano i od 4-6 p. p. W nie-

Gl M NĄZJ UM MĘSKIE dzieję od 10-12 1041 

z prawami gimnazjów rządoW)'cll 

B. BRAUNA 
ułica Pasaż-Szulca N! 37. 

Podania kandydatów, do Vlklasy włl\CZ
nie, przyjmuje się w kancelarjigimnazjum 
codziennie, prócz świ1tt i niedziel, od 12-ej 
do 2-ej pp. 
Egzaminy wstępne rozpoczną si~ d. 28 maja. 

Przy g~mnazjum eiµ,atuje klasa wsłę• 
pna niższa, do której przy1muje sit 
chłopców od 7 do 9 lat, do klasw ele• 
mentarnej, dla nieumiej!lcych czytać 
i pisać, od lat 6 do 8. 1089-7-4 

Dr B ReJ·t średnia s, . 
• • powrócił. 

Specjalista chorób: skóine, włosów weneryczne 
moczopłcfo~e i kosmetyka lekarska. Leczenie 
syphil\su. saJTarsanem Erlich-Hata 606• i 914, 
(wilródiylnie). Leczenie elektryc2noścfą, elektro
li~it (nsuwanie szpe(lt\cych włosów), oświetle
nie kan&łn (uretroskopia). Przyjmuje od 9 i pół 
11.o 2 i pó:ł, od 9-7 i pół, w niedziele od 10-2 
po południu. Dla pań osobna poczekalnia. 
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4łd KAZIMIERZ OSSOWSKI 
• INŻYRIER 17-26-

QBRONCA PATENTOWY 
Petersburg- W ozniesieukij Prospekt 20 

Berlin - Potsd&merstrane N 6. 

Bezpłatne porady 
dla robotników. 

Mając na względzie nadzwyczaj 
wielkie, zasadnicze i praktyczne, zna
czenie wprowadzanych obecnie w ży
cie ·nowych kas dla chorych przy 
fabtykacb, i stosując siQ do ży· 
czeń i potrzeb naszych czytelników 
ze. sfery robotniczej, redakcja „Ga
zety Łódzkiej• wprowadziła z dniem 
onegdajszym udzielanie wskazówek, 
wyjaśnień i porad, dotyczących się 
nowego prawa o kasach dla cho ... 
rych. 

Udzielanie wiadomości i porad 
odbywa się codziennie od godz. 7 
do 8 wiecz., w niedziele zaś i święta 
od 12 do 1-ej w lokalu administracji 
przy ulicy Przejazd Nr. 1. 

Mamy nadzieję, że robotnicy i 
ich pełnomocnicy skorzystają skwap
liwie z inowacji, która jedynie ich 
dobro ma na celu. 

W iJwotnei ~1rawie. 
-:-

W eh wili, gdy społeczeństwo 
nasze z niekłamaną energją i z go
rącem postanowieniem wytrwałości 
wchodzi na drogę ekonomiczno-go
spodarczego odrodzenia, w piśmien
nictwie naszern ukazała się praca 
niepospolita, która i na Zachodzie 
uznanaby była za ewenement nie
zwykły. 

Mówię o książce p. t. „Zawody 
techniczne" *), której autor, ceniony 
powszechnie dzi~łacz na polu prze
mysłowem, łodzianin dobrze znany, 
dyrektor szkoły technicznej Wawel
berga i Rotwanda w Warszawie, p. 
Stefan Kossuth, rozwija w sposób 
głęboki i wprost doskonały wszystko 
to, co danej kwestji, zwłaszcza w 
zastosowaniu jej do potrzeb i celów 
polskich, dotyczy. 

Tak ważna i tak żywotna spra
wa zawodów technicznych stoi u 
nas, jak wiadomo, na bardzo jeszcze 
nizkim stopniu zapoczątkowań sła
bych i nieśmiałych, a kapitalnych 
przyczyn, to niedomaganie warun
kujących, widzi autor dwie. 

Przedewszystkiem wskutek sła
bo rozwiniętego zmysłu przemysło
wo-handlowego, panuje u nas na 
tym terenie cały szereg przesądów 
i brak orjentacji należytej. A pow
tóre bruździ nam na każdym kroku 
niedostateczność wykształcenia facho
wego. 

Aby poprawić i uzdrowotnić sto
sunek społeczeństwa. do pracy zawo
dowej, aby rozwiać wiele zastarza
łych uprzedzeń co do zawodów rze
mieślniczych i wogóle co do pra
cy ręcznej w porównaniu z biurową, 
aby wyjaśnić społeczne, . cywiliza
cyjne i narodowe znaczenie zawo
dów technicznych, poczynając od 
najskromniejszych - „przodownicy 
duchowi i umysłowi naszego narodu 
oddziaływać powinni-mówi autor
wszelkimi środkami, jakimi tylko 
mogą rozporządzać, jakie tylko znaj
dują się w zakresie ich działania. 
Jest to sprawa ogólna, która ws.zy
stkich nas, nie samych tylko tech
ników, gorąco zajmować powinna, a 
w której nie tylko nie robi się 
wszystkiego, co należy, ale nie zwal
cza się dość wytrwale oddziaływań 
szkodliwych". 

W 21akresie tych, tak bardzo po
żądanych, oddziaływań „ pożytecz
nych" książka p. Kosslltha winna 
zaj~ć miejsce jedno z najpierwszych. 
eue ąg;za a 

*) Stefan Kuseuth: „Zawody 1eehniozne•. 
Roqkd ~, .... o•yezajowy. Warszawa. 
Skład główuy w lcsiunrnł :i. Wende i S·ka. 
rr. mt i A. 'Dłtrtw). , 

Dodać przytem należy, że przy 
całej drobiazgowości w traktowaniu 
przedmiotu i przy poważnej nauko
wej swej wartości książka Kossutha 
posiada nadto inną pierwszorzędną 
zaletę. 

A jest nią ten duch rzetelnie 
swojski i obywatelski, ta uczciwa 
troska o polskie dobro powszechne, 
która wszystkie karty jego cennej 
pracy ożywia. 

Roztaczając przed czytelnikiem 
niepowszednie bogactwo głęboko 
obmyślanych poglądów teoretycznych 
i wyczerpujących wskazań rzeczo
wych, autor, w najdrobniejszym zda 
się szczególe, stoi na stanowisku o
bywatelskiem, kierując się wyłącz
nie myślą o celu wspólnym, mając 
wciąż na widoku korzyść całości, 
interes polski-przyszłość naszą, któ
ra tylko z mozolnej, rozumnej i 
ofiarnej pracy wyrośnie. 

Ksią2kę pisał znakomity facho
wiec, doskonały pedagog i subtelnie 
odczuwający potrzeby swego naro
du:-praktyczny polak. 

Edward Paszkowski. 

Spór o Macedonję. 
Dzienniki wiedeńskie ntrzymujl\, ie spór 

o podział Macedonji pomiędzy Bułgarjlł, Ser· 
bj11i i Grecją przyjmuje formy corH to I.Jar· 
dziej zażarte. 

W dniu 13 maja zebrała się serbska 
m1rada mini11trów, któm radziła pit:ć god;:(in, 
aż do późnej nocy, Przedmiote1n nRNld był 
podział zdobytych terytorjów między Serbją i 
Bułgarj!\. 

Rząd serbski uchwalił, że nie może U• 

st11,pió Bnłgarji ani jednej piQdzi ziemi ze 
zdobytych terytorjów. O tern postanowieniu 
rzą,d serbski zawiadomił Bułgarję za pośred
nictwem posła aerbakie~o pana Spałajko
wicza. 

W nocie serbskiej przytoczono jako po· 
wód powyż4zej uchwały rządu ser\lskiego, ~e 
Serbja nie może dotrzymuć poprzednio z11war• 
tego traktah1, ponieważ Bułgarja zajęła dale
ko więcej terytorjów, aniżeli w układzie prze· 
widziano i postanowiono. Serbja zresztą muei 
zatrzymać zdobyte częśei wschodniej Mace· 
donji oraz Starej Serbji, ponieważ skutkiem 
utwortenia Albanji nie otrzyma tych ziem 
nad morzem Adrjatyckiem. których •it lipo-o 
dziewał11. · 

W naradach ministrów wziął udział U• 
czelny wódz ormji se~·bskiej, generał Pntuik. 
Generał Putnik przedło!ył ministrom dwa re
feraty o stanie armji serbskiej i o etanie 
armji bułgarakiej. Z owych referatów wy· 
nika, że B~łrarja obecnie nie m~e prowa· 
dzić wojny, ponieważ m~ędzy innemi armja 
iJułgarska a.ie j•et saprowjantowanl\ i bra!ruje 
jt1j supełnie rni~sa. 

Dzienniki wiedeńskie twierdzą, Ae o od• 
uowieaiu Zwi:p;kn Bałkańskiogo niema mo• 
wy. Wojna p<>między sprzymierzeńcami nie 
jeeł wykluczoną. Obio '!trony zupełnie otwar
cie 1 energicznie pr:iygotowują si~ do wojny. 
Serbja domaga się, ażeby przyszli\ granict 
Serbji tworżył lltanowczo prawy brzeg rzeki 
Wardaru. 

Opinja publiczna bułgarska jest nastro_ 
jonlł bardzo wojowniczo. Dzienniki domagaj. 
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się staunwczo, ażrtby Bułgarja utrzymała 

wmystkie te ziemie, do których odstąpie· 

nia Serbja w traktacie się poprzednio zobo· 
wiązała. 

Dziennik bułgarski • Yutro• opowiada, 
że generał bułgarski Sawow zaprzysiągł uro· 
r>n:·1ście, iż na wypadek upierania 1>ię Serbji i 
Grecji przy daleko idących żądaniach tery
iorjalny !h, on stanie na czele armji bułgar

skiej i w ciągu kilku dni obsadzi Belgrad 
i Ateny. W armji bułgarskiej po'ństała silna 
partja wojskowa, zło~ona z młodszych ofice· 
rów którzy domagają się wojny z Serbjl\ i 
Grecją. 

l ~omitetu ~iełdowe~o. 
Wczornj o godzinie 5 i pól, w lokalu 

własnym, odbyło się w drugim termini~· do
roczne zebranie ogólne członków zgroma· 
dzenia giełdowego łódzkiego, przy bardzo 
nielicznym udziale członków, których zgro
madzenie liczy 174. 

Sprawozdanie z dzialalności komitetu 
za rok 1912 odczytał wiceprezes dr. Jó;e;ef 
Konie. 

W roku sprawozdawczym komitet gieł
dowy odbył 14 posiedzeń, na których roz
patrzono i załatwiono naStęuujące sprawy: 

Wskazując na ciężkie przesilenie prze
myslowe, jakie dotknęło Łódź oraz na wzra· 
stającą ilość firm przem_ysłowych, podle· 
gających opiacie podatku repartycyjnego, 
komitet giełdowy prosił departament po· 
datków stałych o zmniejszenie sumy po· 
datku repartycyjnego na gub. piotrkowską, 
pewne ulgi, acz nieznaozne, były osiągnię
te w stosunku 5, 80fo. 

Uzyskano czwartą parę pociągów bez· 
pośredniej komunikacji międ.iy Warszawą i 
Łodzią. 

Starania komitetu, popierające projekt 
dr. żel, fabryczno-łódzkiej, w sprawie bu
dowy nowej linji kolejowej z Łodzi do 
Wieruszowa. z odnogą do Częstochowy, 
pozostały bez skutku wobec względów 
strategicznych, wysunjętych przez minister· 
jum wojny. 

Pnedstawiciel komitetu w Petersbur
gu, p. Nowowiejski. pocz_ynił starania, ml\
jące na celu poparcie projektu budowy 
linji kolejowej z Łodzi do Łęczycy przez 
Aleksandrow i Ozorków. 

Wskutek .terwania przez rząd Stanów 
ŻJednoczonych traktatu handlowego, grupa 
czlonków Durny Państwowej wys.tąpiła z 
wnioskiem prawodawczym, podwyższają· 
cym cła na towary, pochodzące ze Stanów 
Zjednoczonych o 100 procent. Projekt ten 
wywołał wielkie zaniepokojenie wśród 
przemysłowców łódzkich, gdyż podwyżka 
ceł odbiłaby się przedewazystkiem na ce
nach bawełny Uuł dziś cło wynosi 50 rro
ceot wartości towaru) i wywołałoby nie· 
chybnie kryzylil w przemyśle bawełnianym. 

TH. ' tĄRNN 

Królewita Wyio~o~t 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
~ 

Urzędówka rebydencji ogłosiła pod 
czuiym poetycznym tytułem artykuł, w 
którym znajdował się opis spotkania; a 
cłloci-aż w szczegółach nie odpowiadał ou 
ściśle rzeczywistości, to jednak zaintereso
wał umysły tak dalece, że pismo to wi
działo się zmuszonem do czujnego bacze
nia na dalsze możliwe zbliżenie się domu 
Grimmbnrgów z domem Spoelmannów. 

Atoli pismo uie miało zbyt wiele do 
komuniktmania. Kilkakrotnie podało tylko 
wzmiankę, że jego królewska wysokość, 
książę Klaus Henryk przechodząc po przed
stawieniu w teatrze dworskim przez kory
tarzyk l!iż pierwszego pi~tra, zatl'zymał 
się prz,ed loż~ Spoelmanna, aby się przy. 
witać z damami. 

W sprawozdaniu swojem o dobroczyn
nym oazarze kostjumowym, który się odbył 
w połowie stycznia w wielkiej sali ratu
v.a, Zll-j~\ł dużo miejsca opis pewnej sceny, 

1 .$!1ił~ t·o książę Klaus Henryk obchodząc 
4CWl.ł. u~tnymd się przed namiotem miss 
~ ldóra na gorące prośby komi-

„ 

.OAZł!TA t0DZKA•7 21 maja 1913 reku • 

Komitet glełdowy zwrócił siE} do p, mini· 
stra handlu i przemysłu z obszernym me
rnorjałem, wykazując zgubność tego pro· 
jektu. 

Podczas zjazdu komitetów giełdowych 
i rolniczych w Petersburgu oJstąpioao od 
tego projektu, który nie wszedł pod otJra
dy komisji finansowej Dumy. 

Poc zyniono stllrania w sprawie utwo· 
rzenia izby handlowej w Łodzi, których 
rezultat nie jest jeszcze wiadomy, wobec 
teg", że izba pat1stwowa nie rozważyła je
szcze odpowiedniego projektu ministerjal
nego. 

W odpowiedzi na poczynione starania. 
w sprawie o utworzenie w Łodzi sądu 

okręgowego, ministerjum handlu i przemy
słu zapytywało komitet, jaki sąd w Łodzi 
jest bardziej pożądany: okręgowy czy han
dlowy; komitet oddał pierwszeństwo sądo· 
wi okręgowemu; sprawa ta znajduje si~ na 
dobrej drodzl". 

Wszczęto starania w sprawie ograni· 
czenia pobytu kupców-żydów w guberniach 
cesarstwa, które nie dały jednak natych
miastowych rezultatów. 

Wypowi..-dziano się przeciwko nadawa
niu wszelkich ulg pizy wywozie mięsa i 
bydła do Niemiec, oraz podwyższeniu tary· 
fy na przewoz mąki. 

Komitet giełdowy przyszedł do prze· 
konania, ie wprowadzenie nowych norm 
prawnych, utrndniających podstępne ban· 
kructwa, jest pożądane; dotyczy to projektu 
prawa o księgach handl-0wych opracowanego 
przez utworzony w Moskwie czasowy ko· 
mitet dla wyszukiwania środków walki z 
niewypłacalnymi dłużnikami. 

W ciągu ostatnich lat nauka w szko· 
lach fabrycznych prowadzoną była na 2 
zmianr: 11rzed i po obiedzie 

W końcu roku szkolnego 1911/12 p. 
naczelnik łódzkiej dyrekcji naukowej nie 
zatwiertiził planu lekcj i w tych szkołach; 
zaintiuesov„·ane fabryki zwróciły się do mi· 
nisterjum oświaty. gdy~ zniesienie jednej 
zmiany pezbawiłoby nauki znacznej ilości 
dzieci wobec braku lokali i wielkich kosz· 
tów. Prośba komitetu odniosła skutek. 

Znnczne zainteresowanie wywołał wy
dany pierwszy roczuik prac statystycznych 
kom. giełd., opracowany przez sekretarza. 
komitetu, p. J. Adamowicza, zawierający 
dane statystyczne, d&tyczące się przemysłu 
łódzkiego, ilości przedsiębiorstw, pr~ewozu 
ładunków ! t. p, Z6 UHO r. 

Wkrótce rozesłanym będzie członkom 
·nowy rocznik za 1911 r., dotycz::tcy nie· 
tylko Łodzi, lecz i okolicy. · 

Po zatwierdzeniu budżetu na 1913 r., 
którego wpływy i wydatki obliczono na 
5720 rb., odczytano protokuł komisji rewi
zyjnej, poczem doklinano wyborów 4 no· 
wych członków komitetu i 5 komisji rewi· 
zyjuej. 

Komitet giełdowy stanowi!l więe abec· 
nie p.p. dr. A. Grohman (prezes), dr. Józef 
Konia (wice-preze1, obrauy ponownie) Maks 

tetu bazaru, zgodziła się na wzi~cie w nim 
udziału jako aprzedawcz.ysi. 

Otóż książę zatrzyma? się przed na
miotem pięknej amerykauki, nabył jakiś 
wazon artystyczny (panna Spoelmann sprze
dawała artystyc.zne wyroby szklane) i przez 
siedem czy osiem minut prowadzil z nią 
rozmowę. 

Treść rozmowy pozostała dla pisma 
łaj em nicą, ale w skutkach okazała się. póź
·nieJ bardzo doniosłą. 

Cały dwór (z wyjątkiem Albrecht.a) 
pojawił się około południa w sali ratusza. 
Gdy Klaus Henryk ze swoim nabytkiem na 
kolanach powracał powo.tem do swego 
mEremitage'u, kazał się zameldować w 
Delphinenorcie, wyrażając życzenie zwie
dzenia zamku w jego nowej postaci a przy 
tej sposobności obejrzenia zbiorów arty
stycznych naczyń szklanych pana Spoel· 
manna. 

Bowiem śród przedmiotów, sprzedawa
nych przez pannę Immę znajdowały się 
trzy czy cztery p1ęlrne Daczynia, które jej 
ojciec ze swojej kolekcji DOdarował l1nza· 
rowi. Jedno z tycb naczyń kupił właśnie 

Klaus Henryk. 
Jadąc widział si~ książę znowu w 

półkolu przyglądających mu się ludzi, sam 
je<i.en przed Immą Spoelmann, oddzielony 
od niej stołem zastawionym kielichami, 
karnfkami, białcmi i kolorowemi grnparui 
porcelano we mi. 

Widział Immę w jej czerwonym, fan
tastycznym ubiurze, zrobionym z jednego 
kawałka i odziewnj~cyrn jej smukłą, dro
bną postać w przedziwny sposób; widział 
jej nagie ramionku, ciemne i jędrne i jej 

Kernbaum (obrany ponownie?. Oskar Kind· 
ler (obrany ponownie), Ludwik Koral, Ka
rol Kroniog, Franciszek Ramie;ch, Borys 
Waks i Zygmunt Wajnreb; zastępcy: Ed· 
mund Brinkenboff i Juljusz Kindermann. 

W miejsce pana Pawła Biedermana. 
obrano dyrektora banku, p. Izydora Zanda. 

W skład komisji rewizyjnej weszli pp: 
Stanisław Jarociński, Ludwik Hentst•hel, 
Herman Neumark. baron Manteufel i Albert 
Ziegler. · 

N ą_ wczorajszem posiedzen\ u przewod
niczl}cy w paru słowach wspomniał o za
sługach i pożytecznej działalności ś. p, Ru· 
dolfa Zieglera 1 wezwał zebrauych do ucz
czenia pamięci zmarłego przez powstania 
z miejsc. UJ 

Ruda pabjanicka jako letnisko 
i jej przyszłość! · 

Cornz CZłŚciej zaczynaj!} zjawiać się ko· 
mentowane w najrozmaitszy sposób wersje, 
że Ruda chyli się do upadku, że bogatsi prze· 
nieśli się do innych miejscewości, zaczęły od
zywać się także głosy o jakoby malaryczno 0 

ści Rudy, a w rezultacie tych, być może, 
przesadzonych rozmów, zjawiła 11ię tendencja 
sprzedaży demów i will w Rudzie. 

A jeda~k Rudę pabjauii;ką należy pod
trzymać nie tylko dla tego, ze mogą na tem 
grubo strącić wlaścicide tamtejszych posesji 
lecz, że rzeczywiście w blizkości Łodzi jest 
to jedyne miejsce z dogodną, bo co 25 miuut 
komunikacją, a więc cała htegorja, osób, śre· 
dnio zamożnych, mo~e mieszkaj11iu n.a letnisku, 
pilnować tlwych łódzkich int~resów. Lecz
trzeba mieć na letnisku: spokój, powietrze 
i wygody. 

Pp. właściciele poaiadłosci w Rudzie pa
bjanickiej winni nie1włocznie zorgauizowae 
się, stworzyć stosewny fund u 11 i w11i14ć się do 
dzieła a trysną źródła doch&· u i ceny na Jo• 
kale podskoczf\. 

Przt>dewszystkiem szosa w Rud zie winna 
być niezwłocznie wybrukowallą, a potem mn 
być oczyszczoną od błota i kurzu. Kurs, 
wszak to plaga każdego 1.;tniekn, a kurz w 
Rudzie jest specjalny: inkri.. ~.:JJĄllY płm.n i zn.
ty kają(:y kanały oddechowe, przytem nis;r,czą

cy ubranie, wpada ou do mieszkania nawet 
oddalonego-i zabija zdrow ie i hmnor łodzia

nina. A więc precz z kurzem!. . 
Przyjeżdżając do Rudy, zaraz na wstępie 

widzimy jakiś wstrętny burlJ'lPk--brudny na
około ctH:hoąoy, gdzie tylko spojrzysz jamy 
i jamki wypełnione cuchllą~ym płynem. Ten 
wstqtny dom, to sól w oku letnika. A więc, 
panowie z Rudy, kupcie teu dom, urzl\dŹ-Oie 

dom ozyilty, hotel, pensjon:;it lub go zburz
cie!.„ 

Wszak w tych cuchnących jamach mno
ży się rnaasa różnych owadów, które, lata
jąc, zarażaj!\ Mników (komnr, mucha). 

Jak się trzeba lm1ó do dzieła-,-nauczci~ 
się od p. Stefańskiego, właściciela domu w 

rączki male jak u dziecka. Przypominał 
mu się jej złoty strój głowy, pól wieniec, 
pół djadem, odLija.jący od kruczej czerni 
jej włosów, zdradzaj~cych ciągłą skłon· 
ność wymykania się z pod grzebieni i opa· 
dania w gładkich pasmach na c1oło. 

Nie mógł się po2być widoku jej czar
nych, wilgotnych, dużycl1 oczu na de per· 
łowo-bladej twarzyczki 1 tego lekcewaŻll· 
cego wyrnzu ust ... Slyszał jeszcze jej głoa 
w przestrzeni przesyconej wonią świerków 
i wypełnionej balasem jarmarcznym, muzr
kq, śmiechem i dźwiękami gongów. 

Podziwiał artystyczne naczynie, stary, 
szlachetny kielich, ozdobioay srebrnymi 
listkami, który zaproponowała mu do kup· 
na dodając, że pochodzi oo ze zbiorów jej 
ojca. 

·-·- Więc ··; cit:>C pani posiada takich 
wspaniałych rzeczy duto? - zapytał. 

- Oczywifoie-odpowiedziała.-Nale· 
ży zaś przypuszczać, że bazarowi pedaro
wał okazy nie najpiękniejsze. Zdaje mi 
się, że mogę śmi:i.lo powiedzieć, iż ojciec 
posiada daleko ładnirjsze. 

-- A czy nie można by tych piE}k· 
nych zbiorów kiedy zobaczyć? 

-- No, to znowu nie taka trudna 
sprawa; sposobności chyba nie zabraknie
odpowi edziala panna Spoelmann swoim 
dźwięcznym głosem, koły.iząc główką w 
lewo i w prawo. Ojciec jej-dodała-nie 
Lęd.i.ie miał nic a nie przeciw temu, &by 
owoc jego pracy kolekcjonerskiej obejrzały 
soble o !zy kochające piękno. O godzinie 
pod wiccmrkowej jest ojciec za wsze w 
tiomu. 

Spraw~ odwiedzin kaiążęc)·~h p~trak· 

Nr. 114. 

Rudzie: \V ciągu dwóch lat, prawi~. h~z pie
niędzy, tylko dzi„ki swej energJI I pracy 
1tworzył milutkie miejsce dla wyciec.zek j .m• 
baw, Sądzę, że gdyby wiecej snałuło aię 
amatorów działaczy-Ruda w cifłgu paru ty
godni (sic) pozbyłaby :iię cuehnąeych jam 
i śmietników, a w Cil\gu paru miesięcy i ku
rzu. Przestrzeń. około stacji winna być spb !l. 
towana, ~wysadzona. knewami, k.viatami, lq 
wstęp to . przecież reklamaL. 

Rzecz prosta, że czys'e i hygłeniezne 
utrzymanie posiadłości, winno być dr-0biazge· 
wo przestrzagane przez wszystki~h. 

W R11dzie był las, pan właściciel ruz
parcelował go i, zarobiwszy kolosalue sumy, 
sprzedał; o jednem zapomuiał jednak, że le
tnik potrzebuje wycieczek- przestrzeni a t.i 
gdzie"'stąpisz, to zagroda.„ 

Częściowo braki te wypełnił p. Stefań

ski, na jego cudnym stawie (około wiorsty 
długości) na łódce można spędzić mile nie· 
jedni\ godzinę. Ruda to właśnie staw p. f.He· 
fańskiego, dalsze upiększenie brzegów stnwu, 
urządzenie altan, znacznie rozszen:y szereg 
wycieczek. . (C. d. n.) 

Dr. Fr. Koziołkiewicz (senior). 

WJlieuka kraiomawria 
do Lublina. 

Do udziału w wycieczce do Lublina 
podczaa Zielonych Swiątek zgłoeiło sit ns 
We.liwanie łódzkiego oddziała. ołoło 40 osób. 
Bez przygód przybywamy do Warszawy,Jdzie 
otrzymujemy wygodny wagon do spania. Na 
peronie w Lublinie oczekują delegaci lnbel• 
akitgo odd1iałn, którsy zaprowadzają naa do 
szkoły handlowej polskiej, dla rozlokowania 
aię podc1a1 pobytu w Lublinie. 

Po -śniadaniu idziemy p<>d opieki\ p. 
Gebeuaera, zwiedzić muzeum ziemi lubelakieJ 
mieuCA"lcem sią tymczaaem w jednej sali. 
Obok niej wspaniała &ab wykladowa i ezy· 
łelnia z bibliotek!} im. Łopacińskiego. 

BiorĄe przykład z rpracowitości ofia• 
roil-awey Łop. w zbh•raniu keią~ek dla biblio• 
teki, (dr. Jaworowski wszy!!tkie wclne od 
praktyki chwile poświQCa bibljotece, która tai 
snajduje BiQ we wzorowym porządku. 

Przy sposobności zwiedzamy ppiytułek 

1tarców i kalek oraz przytułek dla 100 dde· 
ci. W kuubui salach, s?.kó~kaoh i wars.V.· 
tech dla dzie<ii (przychodnich 5001) i sypia\• 
niach-·wzorowa czystość. 

Szarytka prowadzi nas do sali odczyto
wej i zarazem centralnej - tu była zawarta 
Uuja lu~iska w 1569 roku. 

Po obiedzie u nJaniuy• p. T. Ci~wicki . 
1nauy dziennikarz i przedsiębiorca (a!ltor 
krótkiego a wyb<>rnego przewodnika po Lu
blinie) pokazuje nam katedro z 16-go wraku, 
(kMr&l TZttd austrjaeki od r. 1797 do 1805 
używał na woj1tkowy magazyn mąki) a w niej. 
tablice Wincentego Pola i S. Klonowicu, 

towała bardzo po mieszczańska, a :t zawła· 
domienia Klausa H'~nryka w spee.ób lekki 
zrobiła iaprouenie. Wreszcie na pytanie 
ksi~cia o dzień możliwych cdwied.zin, odpo-: 
wiedziała: 

- Kiedy się księciu będzie podobało. 
Każdej chwili będziemy się niewymownie 
cieszyć ..• 

.Niewymo\vnie cieszyć"-rzekła z ta· 
ką zwykłą !i>bie i ronieznq przesadą, .że 
książę tylko z wysiłkiem nre stracił na 
minie. Zabolalo go to. Albo jak to ona 
niedawno temu w szpitaJu zmieszała i dot
knęła siostr~ przełożoną! Lecz pomimo 
wszystko było coś dziecificego \V jej spo
sobie mówienia, oo, pewne dźwięki wyma· 
wiała jak dzieci i to nietylko wówczas, 
gdy pocieszała płaczącą dziewczyn.kę przy 
inhalatorze. A jakież duże zrobiła oczy, 
gdy bJła mowa o ojcach tych niea~cz~s
nych dzieci w szpitalu i o tych smutnych 
przypadkach„. 

Dniu nasr~pneg-0 był Klaus Henryk na 
herbacie w Del phioenorcio. Panna Imma 
powiedzia.ła, że przy l}lOSObnośc\ może 

przsiść. Al~ kaięeiu zdawało się, że jui 
dzień n:islępny jest włnśnie taq sposob• 
nością a po.uieważ cvś go zm1o1asało do 
pośpiechu, więc poslaB1lwi! sprawy nie cd· 
kła.dać. 

Około godziny piątej-było już ciem· 
no-wiózł go jego pnwóz rozmięklemi dro
gami parku miejs.ldego do zamku Spoel· 
manna. 

(d. c. n.). 



• 
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11ra2 osr, bliwość wszechświatowi\: Btil'ł akuety
czuą tak urządzoną, że dwie osoby atoj l\Oe w 
prze c· iwleg łych kątach mogl\ prowadzić ro?.
mo" ę szeptem, gdy stojące pomi~izy nimi 
9;;08y nie sły$zą rozmowy. 

NastępniEł oglądamy Lublin z wieży 
T:·y:iitarskiej; zamek króleweki, kościoły, do· 
my tonące w zieleni dalej kiłkanaśoie komi· 
llÓw fabrycznych za miastem, wąziutkarzecz· 
ka Bystrzyca, wieś Tatary, słyuąca z napadu 
i obl~żenia tatarskiego, 

Kollliny fabryczne świadczą o rozwija· 
ją,cym się przemyśh\ lecz nie naszego łódz
k ir p;o -·tu robią słyune wagi, cement, maszy· 
ny roluicze i t, p. 

W środku miasta góruje piękna wieb 
ciśnień z wieżyczkami, którą przygodni kra· 
joznawcy ci:ęsto biorą za wi!łŻ~ starożytni\ i 
nawet okre~lajr~ wiek, w którym była posta· 
wiona ... 

W w~drówce po mieście oglądamy dom 
Winceutego Pola, S. Klouowicza, króla So· 
bieRkiego, Saµiehów, oraz kościół Domini· 
ku ńi:.ki z hi-storycznymi obrazami, grobami i p. 
Jezusem, ukrzyżowanym na czarnej polanie. 

Nndworni nasi fotografowie korzystaj11 
1 każd t· j s•1 osobności i robią. zdjęcia. 

O goriz. 10 prawie wszyscy sp1ą.„ na 
słomie ... twim.lym 1mem .złłUżouych pątui· 
ków. 

N az11jutrz kierownictwo w wędrówce 

obeJmuje dyrektor szkoły lłandlowej p. Ko· 
wak1.ews\>i, l;tó1y jakkolwiek ui edlugo tu 
mi<!S7.lrn, jedaakże zna dobrze miasto. 

Na zakończenie wędrówki dyrektor po• 
z1i.ij e naP. z historią po\'\"stanis okazałego gma• 
c hu i:•J bk1ej szkoły handlowej, dzięki ofiar
ności, sz~z"góluie pp. -v etterów oraz it1 oyeb 
ebyw~teli, między którymi znalazł aią i kei. 
Paszlriewiez .•• 

'rtrmpora mutantur.... W okazałym gma· 
lhu w stylu gotyku swojskiego - widue kla· 
ay (widok na łąki i Bystrzycę) wyg"(Jdue an
<l_ytr,rjum do wyl.fadu fizyki i lab<iratorjum 
cl1emicz11e, własne 1uu11eum przyrodnicze~ pięk• 
uymi zbiorami entomologicznymi p. dyre~tora 
i t. d, 

Na hygjenę szkolną zwrócono baczul\ u· 
wng,, jeet pokój lekarski, umywalnie na 
Imidem I i~trze. 

Ka z111·zut zasługuj" tylko podłogi z de
sek 11iezacil\guiętych i ławl.:i starego Bj stemu 
ale to podobno z braku fundus:ów. 

W pi"knPj sali ~imnastycznej widzimy 
kilkanaście ławek nowe&o syst~mu (Retiga) 
wykonauych przez firm9 Wendo i Klauza w 
Łodzi. a ustawionych tu na czas egzami· 
nów. 

Potiun kJlega dr. W. Jaaiń&ki oprowa· 
drn mnie po czyściutkim widuym i miluchnym 
szpitaliku założonym przed kilku laty przez 
J. Ve~tera awoim kosztem. 

W 2-ch ładnych pawilonach m1e101 aię 
SO łóżek. Łózka są t. zw •• wieczyste", na 
których utrzymanie ?.ostał ofiarowany fundusz 
i lazuy przez różnych dobroczyńców, ornz 
nozasowa" utr~ymywaue ze składek np. .łóż· 
ko rPjtntów", "łóżko przemysłowców" i t. cL 

Miasto uaogół robi symp„tyc1me wra-
żenie, ulice po wiikszej części gładko bruko
wan e klinkierem, w dodatku mi~'jscowym, 
Wodociągi s4 (Jłodobno i!tniały juz raz - w 
l 6·t.v111 wieku) kanalizacji- brak, to tPż przy 
wyl0cie jakiejś ulicy bocznej na Krakowskiem 
Przedmieściu - głównej i najładniejszej ulicy 
miasta, miałem wrażenil.ł, ie jeatem w hodai. 
Pomnik Unji Lubelskiej dobrze utrzymany i U• 

stawiony na widoczuem miejscu zwraca na 
sit!bie uwag~ niezwykłym ksztaHam obe· 

· liska. 
Ogród miejski, założony w 1837-go roku 

nie jest tak dotrze ułrzymany, jak Saski w 
Wa1·szawie, lecz je&t wiQkuy od niego i za• 
chował cechy Parku. 

Kończymy oglfldziny miasta na cmenta· 
rzn, ~dr.ie Jeż& szcz"tki Klemensa Juno sza, 
uczonego H. Łopacińskiego i inycb. 

W drodze pown1h1ej kilku nas zwiedza 
Nałtczów. 

Dyrektor imkłl\du dr. Glińaki upnejmie 
eprowadia nas pe parku .i zal.ładz:e hydro· 
patycznym, gdzie kuacjuRze (bywll ieb do 
800 rocznie) dost:ijlł qpiełe żelaziste, kwaso· 
węghrne, borowinowe, elektryczue i sło· 
neczne. 

Ogromny park, ilf~lłe poł()żenie, wzo· 
rowy pornądek (jedyny w kraju zakład 11ka
na.lizowany) i um i:ukuwane eeny lec11;enia. 
1wnbiajq, anemi-czuych uurutenlków i Judzi 
przeprncowanyeh z Krók>stws i dnlazych 
a tron. 

W Motycim (QStatnia 11tacja przed Lubli· 
nem, opiłlana w ~Jotrieo('e" M 9 z powodu 
netui ogr()mnej) 1potykamy L:ompanję ze 
100 włościtut z okolic z Krn&?1egostawu, któ· 
ny 10 dni •łi jUeuc do C.1ęstochov.-y, a O• 

becnie trzeti dlień J~ st:imtąd. C-Oż tam 
dychać w CM~śniv'? PN•bno ju:i 
oboi1:rnj~ :!demię. mitmą, f"lłki wbijają •.. 

Jako ~dpowiedź na to py~ie, widzimy 
~~ obpMee i ehurs.e .• , G. „-

.OAZl!TA tOllZl(A•-21 maja 1913 r. 

Z za kordonu. 
Wypłaty tygedniowe-w arod41. 

Gmina bu.dapeszteńska postanowiła ro
bctnikem, będącym w jej służbie, wypłacać 
pieniądze za pract tygoduiowll nie w eobot~ 
jak dotychczas, lecz we środę. 

Decyzj~ t~ powzięła gmina w nwzg!Qd· 
nianiu podar.iia ligji prieciwalkoholiezaej, któ· 
ra zwróciła uwagę, ie robotnicy zarobek ty· 
godu!owy, wypłacony w sobotę, jako w dzień 
przedświąte~uy, w znaciinej częsci wydają na 
alkohol. 

Tow. polskich techników. 

Tow. pol11kich techników • Vistula• 
„Urania" w Mittwekizie w dniu 18 lotego r, 
b. pełączyły aię w jeduu pod naZWll „ Yi· 
stula". 

Towsrzpitwo to udziela wszP.lkich ia· 
formacji dotyezq.cych tutejszego zakładu na· 
ukowego. 

Anres Tow. Pol. Tech •• Vistula*: Mit• 
tweida S. Rochlit.łerstr. 51: 

Kongres sjenistów. 
Dnia 2-go września edb~dzie Bil) w Wie

dniu jedenasty zj:lzd sJonistów i potrwa osiem 
dui. 

Jak donoszą z Pllryźa, dr. Nordau od
mówił przyj~cia mandata na kongres. 

z Cesarstwa. 
Proces członków Damy. 

Sensacyjna spraw11 o demo11atracjt po
słów w daiu otwarcia 4 Dumy rozpatrywana 
b~dzie w karno-lrnsacyj11ym departamencie 
Senatu nądzącego w d. 24: b. m. 

Urzędowa „loterja" żydowsk•• 

Z Petersburga nadeszła depesza, że 
miuiiter oświaty wydał nowy okólnik w spra
wie przyjmowania żydów do uniwersytetów, 
Według tegtJ cyrkularza, uie będą mieli, jak 
dotycl"lczas plerws~eństwa V.y<lzi, którzy u
ko1iczyli gimoa~jum :se złotymi medalami. 

oa. przy11złego bowiem roku eakolnego 
atuilenci żydowscy b"dą przyjmowani w licz
bie, odpowindającej normie procentowej za 
pomoeą - losowania. Do uniwersytetu do· 
etanie 1ię ten, kto wyciągnio o:1zczęśliwy 101 
uuiwersy'tecki~·j„. loterji. 

Samobójstwo w banku. 

bić nie mo~na. bo 1prawa przeka1ana 1osta
ła s~dziemu śledczemu do spraw uczególnej 
wagi. 

P. K. podała ait d() dymisji i 1abrała 
papiery 1yna 1 gimnalljum. 

Z Xrólestwa. 
Morderstwo na Niemcach. 

~a Niemr.ach, w Zagłębiu, 64 letni go· 
&podarz G. począł zdrediać od pewnego cza
su chorob~ umysłową. 

U G. lllamieszkiwał niejaki Gajda, lat 
54. Na~le G. w ni~dzielę ub. 'bex illduego 
powodu rzucił . &iQ na GajdQ z kawałkiem 
drzawa, którym uder&ył go w skroń z taką 
eih, ż• Gajda zmarł 11a miejscu, Morderca 
1ostał aresztowany. 

Z Warszawy. 
W trzecią rocanlc• zgonu. 

Dziś, jako w trzeci" roczniCł zgonu '· p. 
Elizy Orzeszkowej, odbyło się " kościele 
św. Krzyża w Wsrgzawia na-b~eńetwlł ża· 
łobne z udr.iałem chórów i 11olietów. 

Zebranie robotnicze. 

Wybrani w njektórycb fabrybch war• 
nawskich pełnomoeuioy dla omówienia ustaw 
kas chorych, poczy:niJi etarania o nrządzeoie 
w d. 22 b. m. w jednej z sali na Pradze 
zebranie specjalBe, poświęcone prawu o za• 
bezpieczenin robotników na wypadek oho• 
ro by. 

„Prywatna" fabr:rka aacharyn:r. 

PoHcja wykryła. na ulicy Elekłoralnej 
pod nr. 31 potaje11111, fabrykę sacharyny. 
Aresztowano 6 01ób, zaajdująąch a)~ w fa· 
bryce. 

Urz~nicy akey1y sporz~d:tiłi protokół, 
poczem fabrykt opieeztt"vrano. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 
W ireiio, dnfa 21 b. m. „lrydjon". 
W czwartek, 22 b, m. „Krakowiaey i 

Górale". 
Polowanie na pana młedego. 

Na rogu Dzikiej i ~•i w War!!zawie 
one~daj p<lnca młoda w atroju ślubnym go· 
niła 1nvego niedoszłego męża, który r6lzmyślił 
eit w ostatniej eh wili i zamiast do lilubu wo· 
lał uciekać do domu. W oddziale bunku zjednoczonego w Ki· 

jowie pupełnił samobójatwo wice dyrekto Przechodnie ujęli „zbiega• i .part mło
awor dl\• odpro"Vadzono do cyrkułu. banku, W. Marcinkiewicz, zażywszy w 

im gabinecie cjanku kali. 
Samobójca zostawił ootatkt, w której 

tłumac1y swój czyn trudnośeismi fioanaowe
mi, uia mającerni *adnego związku li jego 
stanowiskiem w hanku. 

Marcinkiewicz miał 34 lata, do banku 
wstąpił niedawno; pozostawił żont i dwoje 
dzieci. 

Skon s~arego wilka fabrycznego. 

Z osady fabryczoej Oriechowo-Żujewo, 
koncentrujące) pnemysł włóknIBty, donoszą, 
h we wsi Dubrowka ~marł w wieku lat 93 
popularny wilk fabryczny Fiedor Krinkow, 
który w znanej fabryce wyrobów bawełnia· 
nych Wikuły Moro1'owa pracował 65 lat. W 
ciągu ostatnich 50 lat bez przerwy Krinkow 
był juź nie zwyczajnym robotnikiem, lecz in· 
iendentem fabryczn) m. 

Zadaniem jego były zakupy przedmio· 
tów pierwszej potr:.1oby dla ~O tysięcznej ar
mji robotniozP.j zakładów Morozowa. Zakupy
wał on bydło na ubói, ziarno, ryby i wszel· 
kie artykuły 1pożywoze. 

Firmb okazywała Krinkowowi ilepe 
11autauie. na które on w zupełności zasłu
giwał. 

Wielotysięc:my Uum towarzyszył or.za„ 
kowi pogrzabowemu, oddając ostatni!\ (posłu· 
gt najzacniejn i> mn i najuczciwszemu „kar· 
micielowi". 

Wygrana 200,000 rb. 

W oetatoiem ciągnieniu pożyczki pre· 
'lljo-waj główna wygrani\ 200,000 rb. padła 
no bilet, należl\CY do kupca mińskiego Z. 
Aksolrodn. 

Po~yczlrn b ; ła :..a~tawiona w mińakim 
eddziale Banl·u rc syjsko-azjatyckiego. 

14 let~i więzień stanu. 

J, k donesr.~ .Rus. \Vied. • w Kostro
mie podcza.11 dokonywania oględzin pewnego 
de-mu przu i~nrlr.rmów, z okien jednego z 
mies'llrnń ro?.}oegnły się dźwięki marsył· 
jauki. 

z~udarmi weszli 1fo mieszkt\nia nauczy
eiełlci iipiewn miejscowego gimnazjum p. K. 
i zastali tam 14 JetniPgo gimnazjastę, ey;ia 
llalłQZ)'Cielki. który śpiewał marsyliankę. 

Ghnnlł'Sit>t~ areszto-v11uo. Gdy matka za
e~• 11tnrt1ó się o uwolnienie syna 11 więzie

afa, zar~d żandarmów_ oś'!!auczył, it~nic„~r~.· 

Z ruchu strajkowego. 

Wczoraj w fabryoe a~ratów Petllchs 
zastrajkowali robotnicy wydztał\l atoblrskiego, 
którzy zaiądnli podwytti z powodu tego, że 
fabryka przeniesiona została z WRrazawy za 
rogatkę grochowską, co naraża roboiników 
na koazt przejazdu na miejsce Jilracy. 

Rowe oszustwo. 
Kupcy w-arszawsr.y, wysyłaj\CY komi· 

wojażerów do Cesarstwa, otr11ymujlł w OMtat· 
nich oza.saeh sfalszowane depeHe, z ż11idaDi-a· 
mi pieniędzy, neJ.'.omo dla komiwojażerow, 
którzy jakoby zachorowali w b.otela w dro• 
dze. 

lliema już dziec;. 

3 departament w'.\"~awskiaj izby Bil· 
dowej rozPQzna.ł wczoraj sprawę, 12.letniego 
Lejby Gitlel'a, oakarżonego o popełnienie 
zbrodni przeciwko moralności public•nej na 
osobie 4-letniej S. K. 

Izba uznała Gitl"ra za win~go i ska
zała go na odcV-nie do kolonji popraw· 
czej na dw!ł lata, ewentualnie aaś na dwa 
lata więzienia. 

Z sąsiedztwa. 
Komitet obywatelski w Zgierzu. 

(C) Komitet obywatelski ·.v zg:erzu, 
który przez 10 tygodni niósł po moc mate· 
rjalną robotnikom, pozoeta,iącym bez JIFacy 
Wl!kutek zastoju w przemyśle, zakończył 
BWOj!} działalność. Szczegółowe sprawo· 
zdanie s działalności iuitytucji, które Z'\· 

komunikowane wstało t4nia 16 b. m. za 
M 157 władzy guberujnlnej, wykazuj:}, iż 
do kasy komitetu wpłynęło z ofiar i akła· 
dek 4829 rb. 97 kop, procentu od sum Io· 
kowanych - 17 rb. 20 kop., razem wpły
wy wynioeły 4847 rb. 17 kop. 

Z su my tej wypłaCO'.JQ: w 1 ty18dniu 
279 robotnikom -\32 1 ·,. 50 kop., 1·.: 2 ty· 
godniu 303 rnbot!~1i...cm - - -ł&D rb. 50 1e~„ 
w 3 tygodniu l;j 1Dłił:t•iikorn 14 rb., w ~ 
tygodniu 341 rob~nilum -- &f>ł rb. 50 k., 
w 5 tygodniu 355 I ',~utnikom - 573 rb. 
50 kop., w 6 tyeodAili 347 n1botniko!"il -
565 rb. 5Q bp., w 7 t , g~Aiu 339 ,·obot· 
ni kom - 554 rb., V\" e iy~odniu 3'1 D ro
botnikom - 524 rb. f>O bp., w 9 tygodniu 

d. 

310 robotnikom - 511 rb. i w 10 tygo• 
dniu 325 robotnikom - 495 rb. óO kop. 
W trzecim tygodniu działalności swej ko· 
mitet udzielił wsparć tylko 9 robotnikom, 
ponieważ reszta robotników otrzymała za· 
pomogi z kasy miejskiej, z sumy 500 rb., 
wyznaczonej na ten cel z racji obchodu 
300-lecia panowania Domu Romanowych. 

Ogółem na wsparcia komitet wydatko· 
wał 4691 rb. 23 kop. Nadto wypłacono 
je<lnemu robotnikowi na wyjazd do Sos· 
nowoa 6 rb. Za roboty drukarskie zapła
cono 37 rb. 4:0 kop. Obsługa kosztowała 
10 rb. 

Po uiszczeniu wyszczegó1nionych wy
płat w kasie komitetu pozostało jeszcze 
102 rb. 27 kop. Z sumy tej 53 rb. 27 kop. 
przekazano zarządowi zgierskiego Towa
rzystwa dobroczynności, a 50 rb. złożono 
w Zgierskiem Towarzystwie Wzajemnego 
Kredytu na zapoczątkowanie funduszu na 
budowę w Zgierzu kąpieli ludowych. 

Okrucieństwo maiców. 
(c) Onegdaj w Zgierzu na przedmieściu 

Przybyłowie, czterech chłopców: Adam Fi
giel, Jan. Jankowski i Feliks Osiński, liczący 
po lat 15, oraz Leon Kuciński, lat 12, grali 
w piłkę. Podczas tej zabawy Kuciński ze 
awawoli, zamiast pilką, rzucił w kierunku 
towarzyszów kamieniem. Rozgniewani o 
to malcy rzucili się na Kucińskiego, po· 
walili go na ziemi~ i bili pięściami, oraz 
kopali nogami, nawet wtedy jeszcze, gdy 
już biedny chłopc zyna nie dawał znaku 
życia. 

Akt tego strasznego earnos11du zauwa· 
tył jakiś przechodzeń i wyrwał ofiarę jego 
z rl}k młodocianych zbrodniariów. 

Przyniesiony do mieszkania rodziców 
Kuciński, pomimo pomocy lekarskiej, do· 
piero wczoraj pod wieczór odzyskał przy. 
tomność, wątpJiwem jest jednak, czy uda 
go słę utrrzyml'.Ć przy życiu. 

Zdziczałych chłopców aresztowano. 
Oto jakie są skutki braku SPikół. Całe 

az"flregi dzieci, z braku miejsca w szkole, 
wychowuj& się na ulicy, a wiadomo, że 
ulica wydaje bandytów i zbrodniarzów. 

alendarz k. 
-o-

Dziś Wiktora M. 
Jutro Boże Cia.ło. 
lmiGna słowiański•• dziś Przesł„ 

wa bł. jutro- Wio;tawa bł, 
Wschód słońca o fr. 3 m. 57. 
Zachód w • 7 • 56. 
D h1.gość dnia • ló • li9. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska J<ii 85. 
TERMO.METR: Rauo o g. 8. 9• ciepła 

• Połudn. o g. 12. 14,o 
• • Wczoi-aj o g. 8 w. 8• 

Minimum 60 ciepła. BARO· 762 najniżej 
Maximum HO „ METR: najwyżej -

Hygrometr GO proc. wilgoci. 
lławiarnia „Savoy••. (Krótka 6), '.lziś 

podwieczorek na korzyść ko!onji letn. Szkoły 
Rad wa:óskiego. 

Sport. (Srebrzyńska 37/39, jutrG o g. 5 
po poł. match piłki nożnej Łodzki Klub Spor
towy--Touring Club. 

Kinematografy. Odeon, Casino. Oazii. 
The Bio Express, Optique Parisienne, Modern. 
N owe interesuja,ce programy. 

Bihijoteka Stebelskich. (Mikotajew· 
1ka 59) otwarta. codzienaie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i iwiqta. od 1-ej do 
3·ei pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza11• 

(Piotrkowska. 103), otwarta. od g. 6 po pot do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. Io-ej 
rano do godz. 1 O-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow-
11.lta nr 91), na czas wystawy sztychów otwarte 
od godziny 10-ej do 10-ej wiecz. 

-o-

KRONIKA~ 
Jutrzejsze urocz:rstości kościelne. 
Procesje Bożego Ciała odbędą się w 

następującym porządku: W dzień Bożego Cin· 
ła o godz. 11 rano wyjdą procesje z kościo· 

łów św. Kr.i:yża i N11jśw. Marji Panny. 
W niedllielo o godz. 11-ej rano z ko

śeiołów św • .1'ózefa i św. Stanisława Kostki; 
p-o r>eladoiu po nieszporach 1 kościoła 
św. Kaałmierza na Wid11ewie, 

W o.ktawę Beżego Ciała wieczorem po 
ni~zporach z k-ridoła Iw. Atnły, 

W Czwar-.,k w d:deó. Bołego Ciała po 
poh1d11iu wyjd.&ie proceaja z kościoła Dobrego 
Past~rza na Bału,acł1. 

Dziś we ~1pU1ich kościołach odpr„ 
..,.: '118 "'ta.n, Ur-6e!-Yłlte U~&qJory. 

Pmmt zlain-nr dla strażaków. 
W cela przyjęcia udziału, w jutrzejszej 

preees.)i l~ieinej, łctón wyjd:de z kościoła 
św. Kny1m, wu1scy uynoi członkowie łódz· 
kiej oclłotnte1ej straty ogniowej zebrać sił) 
mają n a uzi&lbłóeu ff go oddziału stnży 
puuth1al!!ie • godz. 1 O-ej rano. 
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Nowe StO'W'a1'z7azenia. 
(d) Piotrkowska komisja gube-rnjalna, do 

li!}traw .zwiipków i stowarsys:i;eń załegalizowa· 
ł~ ustawę nowego stow. w Łodzi .Ezras Ho· 
ely;ll'JQ (2;y$wa pomoc). 
. Cekm ncwego Staw. je&-t budowa tanfoh 
·mieszł;ań i wydawan;e pożyozek do 300 llib. 
na 5% swym członkom. 

- Ze.twierdzenie ustaw pozyskały: chrze· 
~eijańskie ril<>wa.rzystwo pomocy biednym w 
osadzie Sulejowie i kasa pogrzebowa wza· 
jemnej pomocy pracowników haudiowych i 
przemysłowych pow, łaskiego. 

Orgat1izaćyjne zebranie „Bibłjoteki". 
(d) Wczoraj wieczorem w lokalu praeo· 

wników handlowych (Spacerowa 21) odbyło 
się organizacyjne zebranie łódzkiego Towa· 
rzystwa 9 Bibljoteka•, założone przez grono 
miejscowej in\eligencji, 

Posiedzenje zagaił jeden z inicjatorów, 
dyrektor • Talmud-Tory" p. A. Szwajcar, któ
ry w swem przemówieniu sl.reślił cele i za
kres działaluości nowego Tow. 

„Bihljoleka" została powołana do życia 
wyłącznie prawie dla użytku mlodzieźy i jest 
wyrazem samopomocy i poniek!'ld 1rnmoobrony 
rodzicew prned złem, jakie wyrządza mło· 
ciołieży korzystańie z dzieł istńiejących bibljo· 
tek publicznych, bez żadnej kontroli nad ma• 
ierjałem hiążkowym. 

„Bibljoteka • uzupełni istniejący brak 
troskliwą opieką nad skatalogowaniem ksią
iek oraz sto11-0woym materjułem naukowym 
i beletrystycznym, usuwając niezdrowi\ seni>a· 
cy)ną lekturę. 

N!!. rirzewodnicząc1:1go obradom powołano 
d·ra Bronisława Handelsmana, który zaprosił 
na asesorów panie TurJ..eltaubową i Lncyn!J 
Osieci..ą; pióro trzynutł p. A. Szwhjcer. 

Na czł&tJków • Bibljoteki" zapisało sią 
juź około 100 osób, dyskusję uad ustawą od
}gżono do waloego zebrania, poczem wybra· 
no komisjt) tymczasową, złożoną z 5 osób 
z prawem kooptacji, do wykonania przedwstę
pnych prac technicznych, wynajmu lokalu, 
uyskania środków materjalnych i t. d. Da 
komisji wenły panie Turkeltanbowa i Lucy· 
na Oeiecka, oraz pp. M. Gurewicz, A. Szwaj• 
cer i Paweł Rozental. 

Pomo-P. w opracowaniu katalogu przy. 
szłej "Bihljoteki" przyrzekła przełożona szko· 
ły imienia Orzeszkowej p·ni dr. Stefano· 
W łka. 

Z Tow. badań nad dziećmi. 
Poczynaj11e od dnia 15 b. m., biblioteka 

czytelnia omh:iałn łódzkiego polskiego To· 
warzystwa badań nad dziećmi, mieszcząca sifJ 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 91, otwarta jeat 
codziennie od godziny 5-ej .to 6-ej po po· 
łudniu. 

Z Tów, współdzielł;zego. 

Drugie Towarzystwo pożycz. oszczę
dnoiiciowe (Andrzeja 1'i 3) rozpoczęło przyj· 
Rl~wanie udziałów ezł-Onkowskich świeżo 
zorgaoi.zowanego Towarzystwa współdziel· 
e11ego. 

Jeszcze jedna kasa. 

Stowarzymnie rządców domów prosi
ło komisję do spraw .1wia_zków i stowa· 
nyrtii98 przy rz~zie gubernjalnym piotr
kewskim o po.twolenie na otwarcie kasy 
poiyczkowo-oszczędnościowej. 

Plan~ zatwierdzone. 

Wydiinł techniczny rządu gubernjal
nego piotrkowskiego zatwierdził plany na 
budowle następ11Mce: 

Szyi Fiszera na 3-piętrowy dom fron· 
towy murow81'ly z mansardem i suterynami 
oraz dwie oficyny przy ulicy Pańskiej nr. 
9; Hers.zka Szczecińskiego na a-piętrowy 
lfom frontowy z man11ardem i piwnicami 
przy ulicy Dzielnej nr. 55; Hessena i Ma· 
nitiusa na 3-pi_ętrowy dom frontowy mie3z. 
kalny z suterynami oraz piętrowy na dru· 
karni~ i łit-ografję przy ul. Pańskiej nr. 87. 

Ze Zwiąaku pracowników krawieckioh.. 
W poniedziałek dnia 19 maja odbyło się 

pierwsze posłed.zente nowo wybranego zarzą
du Zwillzkn · 1awodowego pracowników i pra
cownio krawieckich w Łodzi, na którem po
dzkilono mandaty w następujący sposób: pre
z.es Stanisław Stieglitz, zastępca Aleksy Kra\\• 
ezyk, akarbrrik Stanisław Kagankiewicz, zl'l
stępca Stani~aw Nowicki, sekretar• PiCltr 
Kłup!ó.ski, zastępca Antoni Sulicki. 

Dyżury odbywać si~ będą, we wtorki i 
czwartki od codziny 8-ej do 9·ej wieczorem 
w niedzielę od godz. 9 i pół rano do 12 i p9ł 
w południe. 

Posiedzenia Z&rZl\du odbyw!!.Ć się bfJ· 
dl\ w po~iedziałki o godzinie 8-ej wieczo
i:em., 

Dyskusja: 
W ph,tek, cl. 23 b. m. o godz. 9 w. 

o'fibędze BiQ w loJ..~lu nauczycieli żydów 
(hekusja nad referatem p. ':Pumańskiego: 
• Cel i ruet-Otfa nauczania języka w związ· 
k~ z !lgóluym ayii!temem wychowa!1ia''. 

Z fabr~ll. 
KomunUrnjfl Ja&m, łe w zur1\dzie przę

dzploi a.kc. Tow. I. K. Pozuań6kie.go nieba· 
wem Hjdtt ~ab.e zmiany, przyoHm kiero· 
wniey pr~zalni pp. ~tclif i Zembrzuski 
opuszczlł awe staaowiska, przeaogzą,c siQ na 
lepsze pondy. Kierownictwo pr~tizlllni ma 
flbjr.ć podobno młody p. Lt'!wiaski. 

Orkiestra st„ażacka w Łodzi. 

Orkiestra. warszawskiej 1i1traży · ogniowej, 
kturej koncerty w r. b. zarówno w Filhar· 
monj i warszawskiej, jsk i w wH}kszych mia
stach Krółeatwa (Kalisz, Łó1łź, Płock, Wło
cławek i in.) spotkały się z wybltnem uzna· 
niem prasy i pubłiezności i która przez lat 
6 kon-certują0 podezas sezonów kuracyjnych 
w Ciechocinku, zdołała sobie zjedn.ać ~ólne 
uznanie, udaje się 1Jbecoie do Łodzi, gdzie 
w ciągu sezonu letniego graó będzie w par· 
ku miejskim Staszica przy ul. Dzielnej. Ogród 
ten stnnie się niewl\tpliwie salonem muzykal· 
uej Łodzi, 

Dyrektor Sielski zapowiada koncerty: 
symfouiczue, muzyki polskiej, wagnerowskie, 
klasyczne, operowe i muz.yki lżejszej, a tak· 
że w doi świąteczne poranki pop.ularne dla 
ludmośoi robotuiczej. Orkiestra mandolinistów 
ten jedyny zespół w kraju, czynna będzie w 
tych koncertach, jak .również i soliści. 

„Bandycilł w „Domu Ludowymu. 
W sobotę 24 Maja o godz. 8 m. 15 

wiecz. w sali "Domu ludowego przy ulicy 
Przejazd nr. 34, kółko amatorów muzy
czno-dramatycznego T -wa n Gutenberg", pod 
reżyserją p. A. Góreckiego, odegra znako· 
mitą farsę z francuskiego E. Bissona nBan
dyci". 

Po przedstawieniu rozpocznie się za
bawa taneczna. 

Bilety wcześniej nabywać można w lo
kalu T-wa „Gutenberg" Przejazd 12 m. 14 
od g. 7 wiecz. 

Ze sztuki. 
Cenllll r:i;eźbę, dłuta artysty Kuny, przed

stawiającą "Irydjona", nabył p. Ludwik Hen
azel, dyrektor all.c. Tow .• Jnlj·usz HeinzeI•, 
miłosnik 1zt11k pięknych. 

Kełonje letnie dla młodzieży. 
Podwieczorek dzisie;łszy urządzony na 

korzyść kolonji letnich przy szkole J. Rad
wańskiego w kawiarni „Savoy", zapowiada 
się bardzo dobrze. 

Komu leży na sercu poprawa zdrowia 
niezamożnej młodzieży szkolnej, pośpieszy 
do kawiarni „Savoy" aby dopomó!lz tym, 
którzy nie mają za eo wyjechać na letni· 
sko, by poratować swe zdrowie. 

Z kolei. 
Od dnia wcZ©r&jszego na kolei fabry· 

czno-łódzkiej zostały urnehtHDione pociągi 
letnie seironowe. 

O<lehodz~ będą z Łodzi: o godzinie 8 
minut 5 rano, o r{Jdz. 4 m. 50 po połudn. 
i o 7 m. 33 wi~ewrem; pnycbe>tlzić będll 
do Łodzi: o godz. 7 m. 22 rano, o 8 m. 35 
rano i o 9 m. 5-5 11amo. 

Za laPUdy w aklepikach. 
( d) Policja w Radogoszczu sporzl\dziła 

szereg protokułów i <><iłdała pod 91\d właści-
ciąli słdepik-Ow spożywczyc~1 i piekarń w Ra· 
dogoszczu, za niechlujne utrzymanie towarów 
i niestosowanie pr~isów hygjeny mianowi
cie: J och ima ~hiłmana (Zgierska 57), Jana 
KQslta (Zgierska 99), Cejw~ Sallhsa (Cerecle 
7) i i-nnyeh, -·--

W walce z lsandytami. 
(d) Onegdaj miało miejsce starcie wło~

cian z -1izaJtą bandytów w powiecie łaskim. 
Na szosie Złoczewskiej, pomiędzy Wygieł· 
zewem a Krześniewicami, włościanie, zajęci 
robotami szarwarkowymi przy azcsie, zau· 
ważyli idących l1;osą 3 nieznajomych o po
dejrzanym wyglądzie. 

Wiedząc o grasujących w okolit:y 
bandytach, włościanie zatrzymali i otoczyli 
nieznajomych. Wówcaas jeden z podej
rzanych wydobył rewolwer. 

Włościanie obezwładnili bandytę, ode· 
brali mu rewolwer i wszystkich trzech 
poprowadzili do urzędu gminnego w Wygieł
zowie. 

Po przybyciu do kancelarji jeden z han· 
dytów wydtlbył rewolwer i strzelił do pi· 
sarza. 

Przytomny piaarz nachylił się, unik
nąwsz.v postrzału, a kula trafiła wlościa· 
Dina Chmielewskiego, kładąc go trupem 
na miej!!cu. 

Skonsternowani nieoczekiwanem zaj
ści&m włośeianie, zostali przez bandytów 
steroryzowani, z czego korzystając zbóje 
ratowali się uewczką. 

\Vyp.ad~k w k~barecie. 

Wczoraj w podrzędnym kabarecie" Urno fa" 
'1e-vna tancerka francull:a, podczas popisu 
zwichnęła nogę, wskut{lk tego, ?e podłoga 

s;ieny jeat wadliwa. 
Do cl1orej artystki wezwano lekarza 

Pogotowia nocnego •. 

Zaginioay zaprl'atl• 
(d) Ne Rokicińskiej szoille, we Widza· 

wie do raiejaoowego mieszkanieo Mit:ba,ł~ K~· 
pe przyjechał ~go krewnia~, włoso_uuuo. 
z cminy Ciosny wsi Wilkowice, Stamsław 
Bomba. 

Podczas lłbacji nieznani sprawcy odwil\
zali konia, W!ftedli na wez i pojechał!. Skl'a· 
dzio2y koń, 4 I. ~ttiady, pn~stawiał warto
ici 125 rb., z aprz9tą, wozem i tprawunka· 
mi na wozie razem ~09 rb. za prz9gu ponakuje połioja. 

- Napad. 
Przy zbiegu ulic Staro-Zarzewskiej i ~n

belakiej nttpadnięto na 32-letniego robotmka 
Kourada 1lliker& i udano mu 4o ra.ay noiem 
w glowQ. 

- Przy praćy. 
Pn:y . uliey Leszno nr. 8 lguaey A dam• 

ski 24-letni ślusarz uderztny maseyną, od· 
niósł okalecz011)e e~oła, twarzy i nosa. 

- W faor}'Ce braci Dobranioldcb (Ce
gielniana 89) maszyna okalecllyła robotnicy 
Annie Zys, łat f>(), lewą rękę. 

- OpaPz en ie. 
Jerzy ,Wanszbik, 4-łetni synek inżyniera 

zamieszkałego przy ul. EkMeryułrnrskiej nr. 
19, oparzony został kwasem karbelowym, 

- Zemsta. 
W fabryse Gchsibłera na Wodnym Ryn· 

ku, 22-letni robotaik Jan Stawski został obła· 
ny przez kobietę, z poiudel.. zemety, kwasem 
siarczane111 i odniósł ciężki-e oparzenie tws· 
rzy i oczów; odwieziono go do szpitala Schei
blera. Przechodzący obok 28-letui Ludwik 
Skupień poniósł lżejsze oparzenie łwarzy. 

• 
Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Rędaktorzel 

Samorząd miejski. 
Cenzus dla Warszawy. - JtJzyk pelski,

Ogranic-zeRie żydów.-Poprawltl. 

PETERSBURG. Na wczorajszem po· 
1iedzeniu dumskiej komisji do Spr;i V S:lv 

morządu miejskiego debato\vano nad pr & 

jektem samorządu miejskiego dla Król estwt~ 
Polskiego. 

Czlonkowie komisji z pośród ka de tó -v 
f postępowców zaproponowali Kołu Pol
skiemu, aby wobec tego, że Koło samo uz
naie, iż gospodarka miejska w Królewstwie 
znajduje się w fatalnych warunkacP., zgo
dzilo się na projekt samor.ządu w opraco
waniu Rady państwa ze zmianą punktu, do· 
tyczą~ego języka. 

Koło polskie propożyej~ przyjęło, po· 
ozem rozwinęła się dyskusja nad całr~~i:i 
projektu. 

Główniejsze uchwały, powzięte prze• 
komisję Dumy są następujące: 

Ustalono kompromisowy cenzus mi.&· 
szkauiowy dla Warszawy MO rb. Polacy 
glosowali za uchwałą, w celu stworzenia. 
większości. 

W sprawie 
komisja prz)jęła 
my. Oponowała 
w i ca. 

ingerencji administr~cji 
w całości .uchwale Du
przeciw temu tylko pra· 

Co do punktu, dotyczącego języka pol
skiego członkowie komisji z prawicy do· 
magali się pozostawienia punktu, dotyczą
cego języka, w takiem brzmieniu, jakie mu 
nadala Rada państwa, t, j. aby j~zyki-em 
Qbrad i biurowości rad mieji;;kich i zarządu 
byl język rosyjski . 

Posłowie polscy dowodzili, że chcąc 
się liczyć z rzeczywistością, musowa jesi; 
newa redakcja punktu językowego, miano· 
wicie w tym duchu, aby język p.olski miał 
J>rawo g!Jywatelslde w samorządzie miej· 

W odpowiedzi na artykuł d-ra. Kozioł· akim. 

kiewict:a. drukowany w .Gazecie Łódzkiej" i Ostatecznie język pclt1'.;:i !Ba być do· 
omawiającej eprawą nNocnej pomocy T·wa puszczalny w dyskusji w radach m ~~słi:ich, 
Linas Hacedek, Zarz~d T·wa prosi uprzejmie jednak prezee rady prowadzi posiedzenio 
o umieszozenie nsshpująeego wyjaśnienia: w języku rosyjskim; 

I) Zadaniem nocnej pomocy T wa Linas Poseł Harnsewlcz żądał pewnego pt'Zy• 
Hacedek jest udzielanie ws7lystkim, bez róż- wrócenia. w tym miejscu pierwotnej redak· 
nicy wyznania, w razie ngłego zaBłl\bnięcia, 'ji projektu, oponował gorąco praeci w wy
jak atak ser-0owy, apgpleltsja, krup et. cet., wadom Harusewkza przedstawicie! młnis· 
bezpłatnei, Hybkiej pomocy leL:arskiej. terjum spraw wawnętrznych, Jewsti-!iejew, 

Do wypadków tego rodzaju miejskie Po· powołując się na zmarłego prezesa· mini
gotowie Ratuakowe, w myśl swo~ej ustawy slrów, Stołypina, który twierdził jak.Qbr. 
nie udaje się gdyż pnezuaczone Jest wył11icz· żę język rosyjski w samorządzie polskim 
nie do niesienia pomocy w r:riesz~zęśliwych winien dominować, a samorząd w Królest· 
wypadkach. Nre m6Ż• zatem być mowy 0 wie Polskiem winien podporządkowywać 
tern, aby dwie te iDlitytueje spełniały jedne si~ idei p11ństwowości rosyjskiej. 
i te same fon keje, aby z nbą lrol\kurowały, Dymsza podkreślał eh wiej n ość poglą-
one się raczej wzajemnie uzupełni!!ją,. dów rządu i dowodził, że Stołypiu wycho· 

W celu udzielania nybkiej pomocy w Io· dz~ z tego samego założenia, co obecnie 
kalu T-wa Li11as Hacedek, Dli ul. Zachodniej przedstawiciel minieterjum spraw wewn~-
6l!, dyżuruje abile, co noo, dwóoh lekarzy, trznych, dochodżił nieraz do zupełnie od· 
gotowych w każdej ehwili wyruszyć na miej- miennyoh wniosków. . 
sce r.awezwania i sawpatrzo2ych we wszyst· 
kie środki lekarskie; prócz tego j-esi do dy•p•· Polaków p()pmała w sprawie j~zyko· 

wej cała opozycja, jednak większośeią pł'a· 
zycji T-wa,. połączony_ t~lefcnem, trzeci lekarz· wicy, nacjanalistów i paździeruikowcó1v 
akuszer, kto.ry, w razie zaią.?aaia, wyrusza powzięto wspomnianą wyżej ucbw'ałę. 
do krwotokow p~łogo~ych. i :-VYlouywa. n~ Słowem i w komisji Dumy polacy zy-
mieJscu wszystlue, me c1err1!\C8 zwłoki; . k 1· t lk t I . dl . k I 

. - . p · t b ł t s a l y o o eraucJ.ę a ,.ęzy a po -operacie a1rnszeryJne. omoc ta 1es ezp a • k' · 
· · t ba dzo poisi.dann i eeniona. nai- e t13go. 

na, a ze Jes r . ,-a • , : J Rozwinęła s:ę następnie dyskusja nad 
bardziej przekonywa 1łoać wy1azdow, kt6ra w . d k 

1 d ł d 7 189 aprawą zy ows ·ą. 
r. 19 2 osz 8 0 

• • • Brali w niej ildział tylko poseł łódzki 
2) Stan finansowy T-wa Linas Hacedek B F · d · k d · 

• · k d K d · p · omasz, rte man 1 a eci. 
nie i_est tak zły, J~ r. • P? aJe. ?mimo w głosowaniu uchwalono zasadniczo 
panu1ą,ce~o w Łodzi kryzy~n 1 wpływa.Jąc~ch aystem kurjalny większości~ wszystkich 
w mniejszej ilości składek co wszystkie- m- . .. 
• . d b t r ku odczuwnJ· przeciw opozyCJl. 
s.~tU~Je 0 roozynne w ym 0 ~· Swierzyński głosował w imieniu pola· 
dz1ęk1 pewnym reformom wewnętrznym def1- ,_. . 1• , . 

. . . ł . b d ie okry JLOW z w1ę.szosc1~. 
cyt się zmnieJszy i na pewno ł ~ P • Następnie w sprawie ograniczenia pra· 
ty dochodem z z~baw~ w Hele~owie; wa ż\;'tiów w zajmowaniu stanowisk w 

3) D K tw1erdz1 że puohcznosć otrny- J •• k' 
· • k ' k f . . N zarządach mJeJ8 ich, wprowadzonego do 

muje ~omoc lekar~ "· z rą · eicz'Kow. a pl'Ojektu przez Radę państwa, Swierzyński 
zasadzie postanow1en1a Zarządu T·~a. za~a· łącznie z opozycją wyst„pował przeciw 
dłego w 1901} r„ pomoc leknrska Jest udzte· . . • 
1 ł . 1 k Obe ie •po- ogramczeniom. 
ana wy ąc~nie p;zelł e any. " 1~ ' Poqczas głosowanin okazała się równa 

wodu ustąp1enl~ Jednego lekarza~ chw1lowo ai liczba głosów za i przeciw OD'raniczeniom 
do zaminnowama nas~ępcy, co n1ebllwem. na· wobec czego ograniczenia Ż)~dów w sa: 
stą.pi, na 6 lekarzy, Jest czynny tylk? . Jeden morządzie przyJętd zostały przewagą, gło
felczer, który bywa wysyłany do lze1s_zych su przewodniczącego komisji Benigsena. 
:Wypad~ów, w ra~ie po~rzehy: V:aywa dyzuru· Wszystkie pozostałe artykuły przyjęto 
.rącego Jednocześme z ~1m 1:-ka1za. z nadzwyczajnym pośpfochem, bez dysku· 
· 4) D. K. utrzymuJE:\ ze Nocna pomgc .. d k ·· R d · t 

· H k · t b d z BJ~, w re a CJl a y pans wa, 
T wa Lin as acede Je~ z ) teczną, e; Y Wprowadzono tylko dwie nieznaczne 
bywa wzywana często me do nagłych Zll!.lła- •• • • . • ·d . 
b · ć 1 d ~ h · h b •1 J t poprawki, mianow1c1e. prezy ent miasta 
nlę , ecz 0 e r~nrnznyc ~ ~ryc 1' es powinien być uważany za urz-ędma piątej 

to pnwda, ale czyi to dowodzi, ze nocna po- kl . ~"' · · · · i d 
. •1 b 'l asy 1-rl:ł'J,n1 me maJą zaJmowa" posa 

moc Jest z tego powodu ~ogo e z yterzną. ł t h 

?zy .straż ogniov.:a, d.la tego jest niepotrzebnii, p a nJ~ ~rzyjęciu uchwftł zastanawiano eif! 
ze kilka razy dz1ennia bywa alarmowana do d t k' _, , k · • 

· k ó d . · b na em, 1euy przeJnany przez omHJ~ 
d.robnych poza1.·ów • ·t. re prze JeJ przy Y· projekt ~dzie rozpoznawany przez plenum 
e1~m ~ą gas~one~ Ct.yz dł~ .t~go trzeba. in· Damy'? 
stytucJę Straz;: zupełtne inu~ r c? Wedłlilg wszelkiego prawdopodobień· 

Z prawdziwym szacunkiem atwa projekt ten nie prędzej b~dzie rozpo-

Zarząd T-wa linas Hacde:k znawauy, jak na sesji jesiennej. 
i dyżuroJ4cy Lekarze • 
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Informacje handlowe. " 
Pr::emyał tkacki w Krbłestwie. 

Korespondent urzędowej • Torgo. Prom. 
Gat." ti:k charakteryzuje stan przemysłu 
tkackiego w Królestwie. 

Nie.dawno ciężkie położenie przamyslu 
bawełnianego w Królestwie wynikało, jak 
wiadomo, nie z osłabienia zdolnoici na· 
bywczej ludności miejscowej i rynków Ce· 
llarstwa, dokąd odchodzi około 60 procent 
ogólnej produkcji naszej, lerz z tego, że 
w sezonie handlowym nie odpowiadały wa· 
runki atmosferyczne sezonów kalendarzo· 
wycb. 

'""r czesna jednak wiosng tegor-0czna O· 

żywiła s-przedaż towarów. Zamówienia w 
tkalniach wzrosły. ilość robotników be:.: 
pracy w Łodzi i w innJCh okręgach zmniej· 
11z_rla się. Fabryki stop.iiowa powiększają 
ilosć doi pracy w tygodniu i wkrótce po· 
wrócą do normalnego czasu pr\\cy. 

Fabryki ubrań ggtowych, kripeluszy i 
t. p. nie mogą nadążyć z wykonaniem za
mówień. 

Charakterystycznem jest, że fabryki, 
wyrabiające to\Vnry dro7..sze dadz(\ za r. u. 
(sądząc z bilanriów ), nie mniej jak 5 pro· 
cent dywidendy. • 

Telegramy. 
(Telegramy agencji Wat z dnia 20 maja). 

Z Dumy• 

PETERSBURG. Na piątkowem 
posiedzeniu Dumy, na którem roz
poczną się rm:::ważania budżetowe, 
pierwszą mowę wygłosi prezes ko
misji budżetowej AlPksiejenko; od
powiadać będzie prezes Rady mini
strów, Kokowcow. 

W dyskusji nad etatem mini
sterjum spraw wewnętrznych gene
ralnego mówcę kadetów Makłakowa 
zastąpi Adżemow. · 

PE'l"ERSBURG-Większość komisji w 
sr.-rawie jęzskowej przyit;ła poprawkę Ale
biejewa, według której jest dopuszczalne, 
.żeb .Y radni mówili po p-0lsku, alo prezy
dent rady mie1skiej prowadzi obrady na 
poaiedzeniu p@ rosyjsku. 

Wyrok śmierci, 

WIEDEŃ. Pa wel Kunschak, za
bójca po!:iła socjalistycznego, Schuh
meiera, po dwudnimvej rozprawie 
przed ~ąoom przysięgłych, został 
uznany winnym i skazany na śmierć 
przez powieszenie. 

AJHlPacja króla Płbłra. 
FUANKFYS\.T n. M.-Tut0 jsza .Frank· 

futer Z.~" p<>łwierdza dzi~ieiszą wiado· 
l(ltOMĆ, rozgł~&zamą przez gazetJ genewskie, 
a zamierzon·ei, Z-:lnli po ostatecznem za· 
"W&rciu pak oj u, ab<ły k11cji króla Piotra Ka
raciltordzewieza 1erbakiego na rzecz obec
nego r.:•stępcy,itrElllU. Po nbdyl.:acji zamie
,. " !r·ń! Pi itr o.siedlie si~ na stałe w Ge-

•• J( i:::;;1.1enden,t z Genewy do wyżej 
w,1,mialłkowanego organu stwier·dza tę wia
domość na mocy interwiewu z osobistością 
bHsko króla Pi-Otra stojącą, która przybyła 
do Genewy z jego _1:wlecenia, aby poczynir 
kroki, celem wy-najęcia lub zakupienia od
powie-dtiiej pusesji na mieszkanie. 

Jertnakże tutejszy konsulat serbski nie 
otrzymnł dotychczas urzędowej w tej mie
ne i nformaej i. 

WIEDEN--„ Wiener Allgemeine Ztg•. 
JJ11zywa wiadomości ~ abdykacji króla Pio· 
tra serbskiego przedwczeilnerni. Król Piotr 
l':emi1,rza tymczuem mianować ayna współ
rt>gentem 

GENKW A- I'reies ministrów serbskich 
P11sicz, ~a wiadomi f telegraficznie tutejszy 
kon~ulat serbski, że rodana 11rzez dzienni
ki wi11domość o abdykacji króla Piotra,jest 
1.myślon:1. 

Wyiatawa we Wrocławiu. 
WROCLA W-Następc;• tronu -Otworzył 

dzisinJ w imieniu ~arza wystawę, urzą· 
dzo 1·ą z racji juhileuszu oswobodzenia Prus. 
Pek.ojowe tendeac]e St. Zjednoczrsnych• 

NOWY"JORK-Se1ret~•z stanu Bryan, 
wygłosił d:dsiaj mowę, w której podkreślił 
że Stans Zjoonoc~urn nie b~dą prowadziły 
ż1d11ej \-\'Ojuy d@pGty, dopóki jeszcze głos 
;e.go, Bryana, co.fikelwiek w Stanach Zje
dnoczony-eh zn:aczy. 

Proces fH•zedw mUj:arder&wi. 
NOWY-JOBK-Dzi~ przed południem 

rozpocz:ił się tu głośny pro::cs przeciw 

.GAZETA tCDZKA•-21 maja 1913 r. o. 

roiljarflerowi Woodowi, prezesowi trustu 
bawełuianego, oskl.l.rżonemu o to, !a pod
czas strajku robotników, kaznł podrzucać 
do ich mie!lzłrnń nalJoje dynamitowe, ażeby 
rzucić podejrzenie na robotników o ,zamiar 
wy sarl zenia fabryk w powietrzo. Proce!! wy· 
woluj e wielkia z~interewowanię w całej 
Ameryce. 

żeni a, że post~powanie Stanów 1zkodzi inttt· Na . szczęści@ polioja dosyć wcześnie dowie· 
resom .J~Qollji. ' działa si~ o planowanym zamachu i aTesz· 

-'Uewinna przegrywka. tująe kilkadziesiąt sufrażyewk udaremniła 
niesmaczny ich wybryk. 

t'ARYZ. Diiienuiki h1te.}~e zajmują si~ z dmgiej jednak strony zaznaczyć na• 
obecnie si:irawą demousłraeji antimiHtaroych. leży, że próby, czynione ze Skonfiskowa· 
Dziennik socjalistyczny .La Guerre Sociale• nym preszkiem nht dały zbyt pomyślnych 
zapowiada, ża obecne demoustraeje są tylko rezultatów, gdyż proszek 11awedził w dzia· 
nikłą przygrywką do wypadków, kt6re roze· bniu. Jak się zda.je, Brnchner urz~ił su

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne .„Gazety 

Łódzkiej") 

graj4 się w jesieni, kiedy żołniene zostant1i 
zatrzymani na trzeci rok służby. 

Dzienuiki patrjotyezne oskarZ!tją armjQ 
Q brak dyscypliny i domagają sit suroweso 
ukar1mia demonstrantów i agitatorów. 

Konferencja ambasadorów, Przyjazd parJ królewskiej. 

LON<DYN. - Konferencja ambasado· EERLIN. Dziś o godziuie 11-ej m. 80 
rów w Londynie obradowała wczoraj po przed poludniem pnybyła do Berlina augiel· 
południu w sprawie Albanji. Posiedzenie ska para królewska. Dostojnych go1foi v03e• 

trwało trzy godziny, a następnie zostą.lo kiwała na dworcu niemiecka para cł!l!arska, 
odroczoue do poniedziałku. Przed pasie· następca tronu, oraz wszyscy książęta, dygni
dzeniem odbyh-' się narada pomiędzy RW• tarze, ministrowie, dyplomaci i Bmbaaador 
basadorami rosyjskim i francuskim, a n· ancielski w Londynie. 
gielskim ministrem spraw zagranicznych, Flota franou•k•· 

Gray 'em. PARY~. Senat francuski obradował na 
Konferencja bałkańska. wczorajssem posiedzeniu nad budżetem mini· 

LONDYN. - Na wezorajszem posie· sterjnm marynarki. W sprawozdaniu wyra· 
dzeniu delegatów państw bałkańskich wy· , żono nadzieję, te jeszcze w roku bieżącym 
br:>.no komitet, który opracuje zmiany W zbudowane będ4 cztery okręty wojenne i że 
preliminarjach pokojowych. Nal!tępne po· Fr-anoja wzmocni swoją flotę dla utrzymania 
Siedzenie komitetu odbędzie się w środę, powa:i na morzu Sródziemnem. Następnie 
a propozycje, opracowane przez ten komitet minister marynarki oświadczył, ze rzl\d fran· 
zostaną przedłożone konferencji ambasado· euski zamierza zbudować szereg p.ortów wo· 
rów. Dr. Danew oświadczył zebranym jennych i powiększyć flot~ o call\ eskadrę, 
deleg;atom, że Bułgarja nie pragnie żad· wobec oze~o budowane są nowe ukręty wo· 
nych zmian w projekcie prelimitłarji, gdyż jenne. 
dąży do j'.lknojszybszego zawarcia pokoju, Demonstracje antimilitarne. 

Serbja a Bułgarja. 

BIAŁOGRÓD. - J>rzejeżdtają.ey przez 
Bialogród do Londynu prezes Sobranja 
bułgarskiego Danew i bułgarski minister 
sk.arbu, Teodorow, odbyli w wa.gonie na· 
radę z eerbskim ministrem Pai1icze01. Po 
tej konferencji rząd sel'bski wydał rozpo
rządzenie, aby prasa serbska zachowywała 
umiarkowanie w sądach o Bułgarji. ZarZli· 
dzenie to wywołało w Sof]i olbrnymie wra· 
ż~nie. 

Mocaratwa wobec Z'lnriązku bałk. 

BIAŁOGRÓD. - Z Sotji donoszą, że 
w · zatargu bulgarsko-serbskim nastąpiła 

znaczne odprężenie. Roitja i l<'raricj:;i. oświad
czyły w Białogrodzie i Sofji, iż stuowczo 
potępiają ewentualny zatarg r,brojny po
między Serbją i Bułg~arją i w razie wy
buchu wojny odmów1ią finansowego po· 
p~rcia obu stronom. Te przedstawienia 
wywarły znak0mity skutek. 

Przeciwko ustawom ~Ucowym. 

STRASSBURG.·- Na wez{)rajszem po
siedzeniu sejmu alzacko-lotaryńskiego po. 
stanowili socjaliści, centrowcy i pos~· 

pow cy wnieść interpefację w !pl a wie za
powiedzianych uatsw wyjątkowych dla Al· 
zacji i Lotaryngji. Reprezentant rządu, 

Zorn von Bulach wyraził gotowoić dania 
natychmiastowej odpowiedzi na interpe
lację, jednakowo~ poeledzenie odroczono do 
czwartku. 

Peżar świąłJ'ni 

BERLIN. - W Wildungen spłonął od 
pioruna starożytny kościół. 

Sabotaż antJ'w6jskewy. 

PARYŻ. „Eclair" donosi, że w Tnlo· 
ni• pt'zygotowywana są wielkie demonRtracje 
antimilitarue pod przewodnictwem' rewolucjo· 
nistów, kt~rzy przybyli tam w wielldl':j ilości 
i zamierzają wysadzić w powietrze warsztaty 
i hangary wojskowe. Polioja i wojsko pilnie 
Strzeże wszystkich budynków woj!,'.lrnwycb. 

·rrzęsienie ziemi. 

LUBLANA. Wczoraj duło się tu uczuć 

lekkie trzęsieniB wierni. • 

Zatarg amerykańsko-japoński. 

LONDYN. Z Tokjo telegrafują, że w 
całej Japonji p~nuie niezwykłe wzburzenie 
przeciwko Stanom Zjedneczonym . Wrogie 
stanowisko ]uduoaci rr.ąd stara tłiQ uspt1koić. 

Dzienniki dumagitją Rię ustąpienia obecnego 
gabinetll ministrów, .który nie jest zdolny do 
energićzuej rozprawy .ze Stanami Zjednoezo· 
nem i. Niektóre dzienui ki proklamuj11 bojkot 
towarów amerykańskich, wychodzfko Jl z,ało· 

PARYŻ. Prezes ministrów rOll!tl'zy· 
gnie w przyszły poniedziałek na podstawie 
sprawozdania generała P.,tlu, który wysłany 
został do zbadania rozmiarów i powodów 
wrzenia wśród wojska francuskiego, w ja
kim zakresie i gdzie będzie pot1·zebna zmia
na garnizonów i sztaba oficenkiego, 

W Toules w ladze wojskowe zakazały 
żołnierzom od""iedza11ia "szystkich lokali 
publicznych w mieście. 

BOLONJA. Priy poborze rekrutów 
przyszło tu do starcia pomiędzy rekrutami 
i a71timililarystami. Wiele osób odniosło 

rany,11 antimilitaryatów aresztowano. Gmach 
komendantury woJdrnwej, w którym uwię· 
ziano ar~sztantów, strzeżony jei:;t przez kom· 
panje piechoty, gdyż za-c~dzi abawa, że 

antimilita1·yści będl\ usiłowali uwolnić swo· 
ich towarzyazy. 

Pochód anlimłłitarnJ'. 

PARYŻ. Na nieflzłelę projektowany 
tu je!t olbrzymi p@<:hód a.ntimilH:arny prze· 
ciwko trzechłetniej llłużbie wofakowej. Jak 
na11 informuj111 z kół socjalistycZDyeh, we
źmie w nim udział pM!eszło 1 rio tysięcy 
osób. Poiicja przedsiębi,erze energiczne 
środki, aby za pobiedz awanturom. 

:Proce• o eazczeratw„ 

NOWY JORK. Byly prezytłent Sta
nów Zjednoczonych wytoczyl proces o O!Z· 

czerstwo przeciw jednemu z dldenniknrzy 
paryskich, za rozpuszczanie wieści o Ra· 
osevelcie, jakoby był pijakiem, kłamq i 
awanturnikiem. 

Nowy parny sł sufrażystek. 
Niezmordowane i 11i~wyczerpane w 

swych pomysłach sufrażystki angielskiP, 
a~ wzdriigające się nawet przed zbrodnią, 
byle tylko zaakcentować swe istnienie i 
zaznac:q ć dążenia do równonnrawnienia 
wpadły Dl\ nowy i niezwykle ·oryginalny 
plan, m:ijący służyć do walki o prawa wy
!-.lrcze. 

Oto celem zauiepajenia całeJ?o Landy· 
nu postRntJwHy wszy~tkieh mieszkańców 
stolicy zmulłłć do .. kich11nia. W tym celu 
od pewAego inżynier:\ niemieckiego z Ham
burga, nazwi~kifl1n Bruckner, zakupiły zna
czniejszą ill't8ć wynalezionego przez niego 
pl"oszku, mająceg1> tę własność, że rozpy· 
louy vv powietrzu, zmuua wszystkich do 
kichania. 

Satrnżyst.ki miały zamiar jeclnego duai 
rozpylić ów preszelc we wszyatkich ten· 
tra.eh. Cyt'kaeb, ul.ach publLznyeh i t. d. 
i w ten sp<>sób uniemożliwić przedstawienia. 

frażystkom figla, eprzedaj!\C im znao~miej• 
szą ilość bez wartościowego preazk11. 

Oko krokodyla. 
Specjalnościlł, jaki\ sobie obrał pewie11 

angielski uczony są studja nad oczami róż. 
nych zwierząt. 

Przy pracy swej posługuje Ili~ lak zwa• 
nym oftalmoskopem, t. j. przyrz!\'1em składa. 
j!\Cym się z lampy z silnym reflektorem i lu· 
py. Lampa, rz:icająe silne światło na same 
oke, oświetla je dostatecznie, a lupa które 
badacz tuyma przy oku, daje m11 możnoś4 
rozpatrzeó dokładnie budow~ tylnej ścianki, 
cz;yli dna -0ka. · 

Studjowanie oczu ptaków i innych spokoj· 
11ych zwierząt, które na wszelki wypadek be.i 
wielkic11 trudów i Biebezpieczeństw możni 
było unieruchomić, przychodzi łatwo, Z inne· 
mi zwierzętami miał wielkie trud11ości. 

Między innemi bardzo ry&ykOWfll\ b) li 
chęć narysowania oka krokodyla z loudyń· 
skiego zoologicimego ogrodu, a były to ama· 
rykanskie krokodyle tak zw. kajmany, czyJJ 
allisipi. 

Cheąc urzeczywistnić swoje pomiary, U' 
ciony musiał zbudować coś w rclbaju InO$tkl 
Ba stawie, gdzie się mieaciły krwioż:ercz~ 01. 
brzymie jaszczurki. 

Na mostku tym umieścił się budtlez " 
pozycji le~ącej, kzymajl\C przed Hbą alhua 
ryeunkowy. 

Do paszczy kr@ kody la przysnni~to uuur, 
a kilka 11seb ze służby ogrodu .!io1>ł&gicutega 
trzymało mocno za koniee unura, gotowi ku• 
dej chwili cofnąć straszneg- o krokud,Yl11 w ra· 
zie &dyby uczonemu grtziło 11iEtie~pieo.ień· 
st wo. 

Uczony zaś, zbliżywszy si~ do sameg4 
okn krokodyla, na ktckeg<> nprz9jmość ni• 
mógł liczyć, przyglądał się okił przy pomo~ 
oftalmoskopu i aarysewał wszystkie SlłQStr&9A 
żone najdrobniejsie s2cz~geły, 

Rozmaitości 
Jaskinie „l' na merzu. 

Zarządzenie rzą-da bełgijHiego, kłdry 
zakazem uprawiania gier ha&ardowych po· 
lożył kres panowaniu rttłety w Ostend.:Ie. 
nie zniechęciło przebiegłego i p&mysłowe· 
go Marqueta, który na rulecie zrebił jut 
miljony. 

Obecnie buduje on wt1p&nfały jacht pa. 
rowy, który mieścić będzie wielką salę gry, 
nrtądzoną z przepychem. Jacht klirsowa• 
będzie bez przerwy, pomięd:.iy Ostendą, a 
innemi miejscowościam1 kvie1owemi nad 
wybrzeżem. 

Ze spokojem katdy z paużerow-kte
rzy tylko w tym celu na tę niedobrowoln11 
podróż się zdecyduj~ - będzie się ruógł 
oddać ulubi-Onej grze, gdy tylko okręt 
znajduje aię na pełtaem morzu, trzy mile 
od wybrzeża w tej odle~ło.ści bowiem 
okręt już nie, podpada pod zakaz ustawy. 
W ten 1posób nniwni gracze będl\ m0gli 
przhyć się swych pieniędzy na morzu, a 
nie na ziemi belgijskiej. 

Gniew ludu. 
Król Jerzy V oświadczył rpodobno, że 

podcz"s .swego pobytu w Edynburgu nie 
będzie stanowczo chodzić pieszo i inaezej 
na ulica~h miasta się nie pokaże, jak w 
zamkniętej karecie. Post.unowieme to wy· 
wołało gorące protesty i szczere oburzenie 
młodzieży Edynburskiej. 

Jest bowiem, wiekami uświęcony zwy
czaj, że każda niewiasta, która w maju 
weszła. w związki małżeńskie, ma prawo 
idącego pie2zo króla ucałować dowali i 
publicznie. Król Edward VII, który miał 
zresztą i tak olbrzymie powodzenie u ko· 
biet, korgystał obficie z dawnego zwyczaju, 
niepraktykowanego zresztą za panowania. 
królowej Wiktorji, i cłiętnie spacerował po 
ulicach Edynburgu, zbierając liczne paca· 
łunki od nailobnych szkotek i, jak mówii\ 
zło&liwi, nie:-zadko odpowiadał na nie przy~ 
chylnie. - To też kancelarje kościelne· 
nigdy nie miały tyle roboty, jak w maju 
przed przyja~dem króla, 

Król Jerzy V jest stanowczo nie· 
ostrożny, ściąga na siebie gniew ludu„. 
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Anegdota hiatorrczna. 

W jednem z pism historycznych rosyj• 
łlkich znajdujemy następujt\Clł anegdotę biato· 
tyczną: 

W·yszedł llr. 22 
łódzkiego tygodnika humorystyczoo

satyrycznego 

"śMIEfJD" 
-

~.6!!!!!!!?:.~~e~~~L~~.L-46L.-L·~~4!!!:...t!!:.•ł//l!:.tl!L.~~ 
~<=<W~ ··<'<=ę:~t~e~-c-~~~<=~~~~ 

V . 
I Tanie łełlcie buchalłerJI Pottw6Jnej I lłore5pon- ~· 

Znanego cenzora Nikitienki skazane 
na odwach. 

-- Za co pan znalazł się tut11j? zapytał 
cenzora jego towarzysz więzienny. 

-- Za pocałunek. 

- Za pocałunek? Kogoi pan puca• 

I dencJI hand!mJ. I 
~ Długoletni buchalter-k0respondent akcyjnego Towarzy- l.ł~ · 

~ stwa w miejscu ttdziela lekcji buchalterji podwójnej i J·ores· :: 
Lokalne aktuaua. · 

łował? 
- Nikogo nie całowałem. 
- W takim rar.ie pana ktoś poca-

łował. 

Cięta, bezpardonowa eatypa. 

Egzemplarz IO kop. 
Żądać wszędzie. 

W pond encji handlowej w językach: polskim. rosyjskim, niemiec- ~ 

W kim i francuskim. Adres: Dzieina X! 34 m. 7 (front III p.) ~ 

- Mnie te~ nikt nie pocałował, leci 
Jak o cen Mr przepuściłem w druku wiersz p. 
t. „ Pocałunek". 

Dla prenumeratorów ~Gazety Łódzk~j "25 
kop miesięcznie z odnoszeniem do domu 

~ł1 zastać mo~na od 9-11 wiecz. ~ 

~ Dla niezamożnych znaczne ustępstwa. ~t 
Metropolita wszczął al11rm z powodu 

następujticego zdania, zu11jdującego si~ w 
tym wierszu: 

.za pocałunek oddam pół państwa". 

WAMMMWSWł 'l&.'d!S!± Yt 'kJ -H.&RJ'j.W Qi &VPeł L i 

~ry o mi~tnmtw ił~i nuln~i 
Czwartek, dnia 22·go maja 

Łódzki Klub Sportowy-
T o ur i n g -CI ub 
Sre brzyńska 37 -39. 

Początek o godz. 5-ej po południu. 

Piętnaście aninut pt"Zed rozpoczęciem 
małchu bieg rozstawny na 500 m. 

1417-1 

~~ 175-,-2 ..,41.\ 
~~ ....... ~~ ....... ~~·"'· ............. ~.~ ....... 1~~·"'!111..~·~~~·~· ~ .............. ~~ .............. ~-~ 
~;;;;;~'!::JF.,-::P~~~~~~ 'l'~~~~.„~~~~,~~':7~~·7 

~port. 
J'utrzejl!zy match footba.lowy mi11-

dzy Ł6dzkim klubem sportowym, a. 
Touriog-kh.bem b!idzie stanowił clou 
aezonu wiosenn~'>, a od wyniku za
wodów zalety w zna.cznE1j mier:z.e re
zultat walk o mistrzostwo piłki noi
nej· Obydwie drużyny fl1's w pełnej 
formie i dlatego eczekiwaó nald.r 
pięknej walki, która będzie dla naszych 
sportsma.nnów prawdziwym evenemen• 
tem sportowym. 

Również zapowiedziany na nie
dzielę ma.tch między reprezentatywa" 
drużyną Warszawskiego koła sporto
we~o, a Łódzkim klubem sportowym. 
obecnym faworytem w grach o mist
rzostwo, ~interesował zwol~uników 

piłki noinej w znacznej mierze. Sł'l'ze
daż biletów po cenach zniżonych rozpo
cz41ła siq już w cukierni Krzyżanow. 
1kiego Piotrkowska. ~ 79. 

ee~ee6'ssae 

Pl riłWM' ••• „?!_. n • ..... --- ----„ 

Niedziela dnia 25 maja 

ałch Footballo y 

Druivna Warsz. Koła SDtrtowego łódzki HJułl SJGńewv 

Srebrzyńska 37-39. 
Poc:attłelc • 5 i pcH po poł ni.;; 

Bilety wcześniej do nabycia po cenach zniżonych w 

cukierni p. Krzyżanowskiego, Pjotrkowska 79. 

SekcJ·a Przemysłu Wło'kn1'stego Pl~~~a!~~~u~~~~!~~~~~ nych w :Bernie, z prawem udr.ielania. 
lekcyj w iz:raelsk. szk. średn., poszu
kuje lekcji od nowego roku szkolnego. 

Najtańsza _ Korzystajcie z okgzji! 
Wielki wybd« pięłin~la. ałpa.gowyeh 

firma pąra- marynarek bajecznie tanio. 
Pietrllowsłlra nr. 128 m~ li. 

Łódzkiego Okręgu przy Towarzystwie popiei:aoia 
skiego handlu i przemysłu poszukuje dla mającego 

tworzyć specjalnego biura 

ni ka 

rosyj
się o-

możliwie z wyższem wykształceniem, z gruntowną zw.łjo

mością języków: polskiego, rosyjskiego i niemieckiego. 
Uwzględnione będą tylko oferty piśmienne, kt6f.e upPasza 

się składać do Banku Handlowego w Łodzi dla ::;ekcji 

Przemysłu Włóknistego Łódzkiego Okręgu. 1420-21 

-i'~ess~e&~99~~9~9~99ss~sssss999~9~99~:il.~seeeee.eeeEE::'\ 

: Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w bdsi ;s 
w ~ 

·~ M. Cieślak, Piotrkowska Hg 88. • ! 
W Zawiadamiam niniejnem Sz. KH entelii. że otw&nyłem. odd~ia. W 

W chemicznej pralni i przyjmujll wszelką garderobę mę1lą i dam•~ '» 

~ także firanki, portjery, dywauy, wogóle wszyatko w za.ki·ea aum.iczay : 
W wchodzące po cenach bardzo przy1tępnyclł.. li 

~ Z gzac unkiem : 

~ M. Cieślak : 
\ H-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. ,f 

~E€~~ff.e~~~~96E!6e~~9~~~9S~~~·~~~SSt?.€E:E!N9•~~, 

Inspektor 4 klasowej Szkoły Hamfłowej 

łódzk1e20 Tofl1arzvstłl1a szerzenia toiedzv Handknoel 
(DŁUGA Hr. 45) 

zawiadamia, że egzamina wstępne do klas wstępnej ni1si:ej (odp. I kt śr 

zakł.) I Wyższej (odp. II kl, śr. zakł.) rozpoczną się I czer--=- L b. 

Podania przyjmuje kancclarja szkołY codzie::mlc 'I! godzinach biurowych. 
1388-3-2 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~ 

~ ys kosmo og„. ~ 
ł{ (Zebrał i stre~cil M. WIELKOPOL.A.NIN.) „ 
~ TWORZENIEsi~ŚWIATA ł UKl.AD SYSTEMU „ 
?! PLANETARNEGO WEDtUG POJĘĆ STARO· „ 
%} ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNłCH i CZASOW „ 
~ „ •. :: NOWSZYCH. ·· „ :: ,.. 

~ „ 
ł( WYKl.AD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY. „ 

'ł< m:;ilr' Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej' tł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejtizd t. „ 
~, ......................... ! 

Oferty w .Gaz. Łodzk. • sub. „K. K." 
blfi&zych informacji udzieli R1uiali:cja 

tel. 20.22, d~ godz 1-ej po poł'. 
1416-3-1 

• 
Zdolni agenci 

d~a z~dnywania ubezpieczeń na 
życie o trzy rna.j" wysoką prowi~. 
Oferty sub. ,,K. 1{)3'' składać vr 

adm. „G11zety Łódzkiej·•. 
1400-4-l 

Student, 
kończący w tym roku warszawski uniwer
sytet, poszukuje od I czerwca kondycji bliz
ko Lodzi. Przygotowywa w zakresie śred
nich zakładów naukowych, specjalność: r•
syjski, matematyka, niemiecki i łacina. Dłu
goletnia praktyka. Wymagania skromne. 
Na żądanie udziela również i hebrajskiego 
języka. O warunkach można się dowiedzi~ 
Piotrkowska Nr. 66 m. 16. 1415-3-ł 

Materjały na 

Mazki i iuknie 
hurtowo i na arazyny po cenaoh 

fabryczny.eh a także 

resztki, fłlrhltltv alpatoa 
i inne poleca UłłDEMAN Wól
czri1ka 131, wej.śeie z Nr. 129 Il p. 

m. 19. Handlująeym rabat. 

Przejazd M 8. Tel. 17-14. 

Dr. Fr~n~imk hicłki~wi= 
(starszy) 

mieuka obecnie Pr:.i:ejalid Nr. 8, 
front, 1-e piętro. 1421 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6-8 w. 

~ł~ aparat~~ 
i pnyborów 

f DłłUJfl fi[lD J[~ 
Affreda Pippel 

BAWROT 2. 

soli i łasek 

R. Outmana, Łódź, 
Dz·ielna Itr. 13. 

Bezwaruuk&wo 
~ l&t nsO'tn& nosić ubranie ze „Skó..,.. 
angielskiej" łokiee od 40 kop. Pt>si~

<hlmy t"Qłowe spo«lnie.. Piotrko•aka 

poleca na natichodZł\CY ~n wielki 
wybór parasoli i la.sek, oraz wykony
wa wszelkie reperac:j1 stara.unie i 

akuł'atnie. ~-161 

16 lff m. 13. 
l.w9-S-2 

Alekaander Dudzińioki g;gubił ~ 

od paasporiu i kwit na kaucję rłł. 

50 za. J'i 226, wydaJ1.e w biuru koło
j ek podjazdowych. 200$-8-1 Pie • ., 

opaleniznę. plamy, pry~w. 
wurJ usuwa radykalnie i uffłih• 

tnia ce1·ę 

Bezpł•btie, bo bez naucr;yci:ela 
na.uczy sł~ każdy sam ł&two, pręd

ko, ~uutowni<!I na Samouczkach Reu.-
1Jlera po angielliku.. fra.ncu1ku, J:1.ie
miec~n, ro-,jBku. Nakład au.tGca Zło 
ta 6, Wa-wa.. 2łnz7• I-~y wy»y
ła 11ię bazph.tnie. WS\-23-2 KREM 

c~na za l!ł"ik 50 kop. i 75 bp. 

Żądać tylko w skłatłach apteom. Fertepiany i pianin-. krajnwe i 
zagrnnic:am1 w ®żJ"lll w;ybore. 

sp:rzed.a.ż za. got'6wk• i na rn.ty, zamfa• 
na, wynajem, 1trojelli.e i reper&tja., 
Grzegorwwski, Piotrllowda 111„tele-

łławrot Nr. 54 i Konstan• 
tynowska 75. 

fon l«i'l. 102'l·!ł2-l 

Sklep z mieszkaniem Meble z kilku pok:.o-Ojw BpTZed&m i._ 
nio. Spa~rewa 27-6. U6S-3-l 

2011-3-1 

lub bez, Targowa 55, do wy-
Massyny 2 Singera. prawie nowe b•-

najęcia od 1 ljpca. . Wyklu- benkovre i maszyna za. 16 zb. Pioti:-
kow&lra. 103 m. 5. 2-019-3 

czona branża kolonjalna i re-
Teodor Skrzypkowski ze-ubił paszpor• 

Słauracja. wydany z magistratu m. Zgiern. 

Drukarnia Akcydensowa 

J1\N1l GRODK1l 
Widzew•ka IO&a. 

I • • 

li PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES • e .. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO e „ 

e TABELE, KWITARJUSZE. RA- e 
e CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDI:(Y, 9 
e PLAKATY, ZAPROSZEWłA, Bł· e 
e 

LET'! WllYTOWE, BLANKlETY. 
e 

e e 
e „ „ .. i t. p. „ .. .. e 
e DLA DUŻ~-ił NAKLADÓW -maszyna rotacyjna. e 

~· 

Ceny umiarkow1ne • • Ceny umiarkowane. 
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w&trząsający dra
mat z życia cyr• · 
k w go w! czę• 
ściach, w wykcn. 
znak miłych arty• 
stów Królewskie· 
go teatru w Ka• 

penhadze. 

Ar ys yczna 
ser·a, 

em 
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dramat {D 
~ Pokson detek y 
Q) Orkiestra 

Amerykańska komedja w wy- 3 
konaniu znakomitego komika ! 
Pokson • «• 

koncertowa „s xtet''• 
kol~ach I 
ass~ 

Piątku d. 23 maja 1913 r. 

Wielki 2 1 ~ odz. program 3-ci obraz ,,złotej" serji ,,CIN " w Rzymie 

~A[ I w głównej roli słynna artystka Królewskich Teatrów 

argrabianka Di San ar· o 
i wiele inny~h brazów. 

Dyrekcja S. Śliwiński. 
NAD PROGR Ceny n i jsc zwy-

Najlepszy se2(.łet muzyczny. 
ilm!i!B!nmBBllllSBllllEmBIJmD~mllla!Em'mmf.mmBB!lZ~~~lllS!~mli~m!Eatl!lllll!lłlm~·1Em'j1~5łlll~~~~:!D~ 

Dramat współczesny w 2 częściach 
w wyk. Art. Kom. Francuskiej: KA czajne. 

Męski Salon Fryzjerski 

I 
I • • 

czysto, 
(IJY20dnle, 

bYtienicznle, 
tanio. 

Okazyjnie do sprze anla 

Gazome kuchnie w cotelklm (J)yborze 
na skład;ie . 

T~rgowa 34. 124.1-10-5 

podług najmodniejszgcb wgnmgań komfortu został otwarty dnia 12 b. m. 
przy moim renomowanym damskim Salonie iryzjerskim, l?IOIRKOIDSKtl 98 
pod kierunkiem doświadczonego m(zkiego łryzjern p. Bt:Rnt'IRDtl TIIUB: 

dom drewnie.ny ta.Ilio o dziesięcin po
kojach odpowiedni na letnie mies:i;ka
nia. lab tio miasta_ Może być wykoń
czony lri.b w zr11bie. Wiado11101ić u wła
ściciela. Str"czyńskiego ~ieś Gemzów 
przy Szo~e RekiciJl.skiej gm. Wiskitno. 
N owe jubileusze we i stare rosyjskie 

r po cenach MASZYN do 'raf~" Sprzedaz tabrycz· 
nych, SZYCIA „ , 

- Z poważaniem 

uu , Anna Neumann. 

, . 

stemplowane 

tsz oła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 

nagrodzona. n& wystawie międzynaro
dov;-ej w Paryż11 krzyżero honorowym, 
.złotymi medalami i dyplomem przyj· 
mnje obstalunki na "dzień kwiatka" 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzew& do dekorowania. kosciotów i 
ula.Rów. Przyjmuje do nauki dziaw
częta. bezpłatnie; tamże jest do iiprze
dania. m11sz3na do krajania papieru, 

li re.cl niej wie] kości_ 
Długa 25. 1309-20-

p osze:pczyński 
Bez(]łatne 

• • 
szczep1en1e ospy 

w arnbulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

wytymaczek 1.merykańskich, Gramofonów i płyt. za gotówkę i na raty 
oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu_ 

B. Po orski i S-ka 
Tel. 26-87, Łódź, Konstantynowska N2 12. 

1124-37-8 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych -=-- 45. Piotrkowska 45 -(róg ZieloneD, Telef. 30-13. .... 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11. i ~1/3 - 51
/ 3• codzien~ie.. . 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W medz1ele, wtorki, czwartki, ptą~k1 od 
11/ 2--21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dlą matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od .1-~ po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-de~tystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 
~BDI~ 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 755-156-65 

1 79 

BAŁUCKA 

LECZNICA 
~la PllJ[bO~ZąlJ[b lhOIJ[b 

Zgierska 15. 
Otwarta od 9-ej d1> 3-ej p. p. 

Porada 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i o:l i 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i świ.ta. od. 10-11 rano 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOftA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół l 
od 4 do 7 i pół wieez. W niedzielę 

od 9 rut 2 r. 202-11-

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzae i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przel.O.ia.ny ma.terji (cukrowa: ~odagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla. djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie1 
seplenienie i t. d.) podług metody 

rof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od H> i pół do 12 

i pół i od 5 do 7 -ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Telefon 13. 52. 

Dr. Sonenberg 
choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 

od 11-1 i 5-71/3• 

>J<to .W,IN.P . 
Sl RAPHAEL PIJE . ,„~ ... 

Do sprzedania 
dorn rnuroumng piętrowg z duigrn 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej
scu. Wiadomość: bódź, Przejazd 

nr. 35 rn. 5. 

··~~***ł****** 
CllAiftE DLA LETftlKÓ{J) .._ 

Tylko W mojej fabryce kupić mo.tna 
tanio składane łóżka (na 4 części) 

z materacami tylko 4 rb. - kop. 
składane fotele leżaki I • 30 • 
taborety płócienne - • 50 • 

hamaki, krokiety dziecinne, krzesła, rewelskie kttłry, szczotki rozmaite ł t. p. 

~~~~1;·:: :!:::: w. szwarc o C1J s k I 
1328-12- 7 tanich. Dzielaa 34. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna .N2 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/2-121

/2 w południe. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3-41/2 w po połudn. 

w Poleca S'ńlJ wołłwe, krowie, lierote, hmie :r::e~ t~ i 
i umałel t•, do n~~~~;c~~h- Krn w WlOHa ~:t~:;~~y Mąuke 
j IIlW!O-kOUłla :~ :::~u ~1atr~~~Y~ucz- WłDgeń łaDiterski d!ZYJI· Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu; 

Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od l 1/2-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Połudmowa M 2. 

Telefon Ji 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HA'rA 606 (wśródżyluie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp~ 

pH1ie od ó- 6 pp. 
Dla. pań oddzielna poczekalnia. 152 6 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjałsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Galti'net Roentgenowsld świa• 
tłe-lezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla. :Pa.ń od 5-6 p. p. W nie· 

dziele od 10-1. 

s~~es~a~ss~9~S9~99S999 

Analizy krwi, wydzielin i moczu. 

Porada 50 kop. 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od S-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta łylko 

do 1 rants. 
eeeeeeeesssseeeeef:eEEseee 

Dr. 1. 11nitt~in~ 
Średnia Ni 2. 

Specja.lista. chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka. lekarska. twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół de 9 w 

Badanie mamek. 

1033 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

choi"óll kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rauo i od 4 i pół 
do 6 I pół po połudn. Południowa. 32 
Tel: 16-85 907-12 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci uoa 

przeprowadził się 

na ul. Dzielną 9 m. 8, 
11rzyjmuje codziennie od 3-5 pp. 

~99E€€ES99~~eeeE~9$~99~~ 

Dr. JEhNiel{I 
Choroby weneo-yczne, •kóry • 

dróg moczowych 

ul. ANDRZEJ A .N!! 7 

I fekowany .~k~l~~:ehWjib0:~~::c~ SZtl@[iff ~~~~~. litl SlłUUfiY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 9a2-

Przel'hliębiorstwo wier ~ 

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 

Kompletne urządzenia studzien z popędem silni· 
kowym, lub ręcznych, dla użytku 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
leektro-automatycznych .Hydr o· 
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Mox B?ander,urg w Berlinie 
Skład fabryez. i domowych pomp. 

Fabryka wyrobów miedzia
nycn, żelaz. i metalowych. 
Budewa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak. również wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

wvrliłnv omwittM1 iilko osobliwa specjołn. 
Lutowa:!h! ołowiu ołowiem za pomocą specjal· 
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o 
łowiu. Szybkie i ~kuratne wykonywanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. I<osztorys) 

I prospekty bezpłatnie. 

s:rn Il~nein lńllt Wóllzań!ka llł 
telefon 13·13. 

\134.-52-1 

Dr. J. ~il~erstrom 
L~ bora torjum 

Magis ta N. SCHATZA s-12 i 5_q, w n1eaziele i święta 9-1. Pr~c-wnia p ńezo-h i Ta-ykotaży 
Teft>fort Nr. 170. H04 .,. "" "" 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włw6.v i weneryczne, 

Ko~..,•yk„ lekarska. 
Przyj1n11je oik 12-2 i 5-3 Panie od 
4-5 (csob1ta poczeli:alnia), w niedzielę 

do 4 po p0łt.al-ciu 

Lódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfms. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
kr"1fi, wydzielin dróg moc::zo• 
płciGwych, ~vody, mleka i t. d. 

-I --1 K ~ I~ ~ E. i0SSJV11lffli r r n nn nrn Łódź - .1!11„.h·z~ja Nr. 3 - Łódż • • U. IJ tj Y Poleca wi•lli:i wybór pe!tt:zoch i sk&rpet•k, damskie z przęd:i:y, Fil-de-Co• 
Nawrot 38, tel, 20·10 i jedw1.bae. Vbralllka łll"lf~ towe1 d:r:iacinne i ws.aelkie inne 

b wyroby trykotowe. 12l0-10--6 
akuszerja, choro ywewnętrzne __ Przyjmuje się poiaczochy do nadrabiania. 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł, •-mmm_.„„m•1::11•m<Cs::z=--miu --'l!:!<t1l'aa 




